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Z* Bedrteyą oâpowi«dïi»lny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Atoiniatracya^Ekspedycya i Bióro Redakcji prxy 
Wilhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedz alków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

ed wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 len. (incl. tłumaczenia).

Listy
de Bedakcyi, Administracji i wkeoedycyi winny być 

frankowane.

Prze d płat a kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Auatryi 5ł mar. 15 feu., w Belgii, Wio- 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

»• Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innyeb krajach zaś tylko naa/.e ajeutury 
ta których pośrednictwem fzobacz niżej, można takie 

. przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Ilęko pisma
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencje Dziennica Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg} Hue de Tournon No. Iß, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la .Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei; Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Ketem ey er, Internationale Anaoncen-Expedition. „Invalidendank“ Be lire n- 
■trasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenitrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfureie nad Menem DaubeàComp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i Mosse — W Plesze­

wie i Ł. Zboralski.

POZNAŃ, 9 lutego.

Aparat telegraficzny w Carogrodzie pracuje pospie­
sznie wysyłając w świat co chwilę nowe depesze, ma­
jące przekonać wszystkich i każdego z osobna, że bez­
pieczeństwo państwa i sułtana wymagało koniecznie u- 
sumęcia Midhada paszy. Nie zawsze się to jednak udaje, 
zwłaszcza że pośpiech, z jakim redagowane są te depe­
sze, wyradza często sprzeczności, które nie pozwalają

Powątpiewać, że rzekomy spisek, uknuty niby to przez 
[idhada, jest prostym wymysłem stronnictwa dworskiego, 

które, dokonawszy pod egidą sławnego Mahmuda Da- 
mata paszy zamachu stanu, potrzebuje go jakoś upozo­
rować. Gdy pierwsze telegramy mówiły wprost, że Mid- 
had dopuścił się zbrodni stanu, że stał na czele spisko­
wców, donosi ostatnia depesza, że wina Midhada polegała 
na tćm, iż, wiedząc że pewne osoby knuły plany przeciw 
prerogatywom sułtana, nie wziął się energicznie do ich 
stłumienia. Co się stało z Midhadem — nikt nie wie. 
Obawiają się, by z twórcą konstytucyi turecki ćj nie 
zrobiło się to samo, co niedawno z egipskim ministrem 
skarbu, który, zwabiony podstępem na okręt khediwa, 
zginął bez wieści.

Zbytecznćm byłoby nadmieniać, że cała prasa euro­
pejska poświęca obszerne uwagi ostatnim zajściom w Ca- 
rogródzie; w ogóle atoli w uwagach tych przebija się 
pewien niesmak, nieufność i niezadowolenie z obecnego 
stanu rzeczy — z wyjątkiem jeno prasy rosyjskiój a 
częścią organów oficyalnych niemieckich, które zacierają 
ręce i snują z powodu usunięcia „brutalnego“ Midhada 
dobre dla pokoju europejskiego wróżby. Dzienniki sto­
jące po za Rosyą i nie odbierające uatchnienia z berliń­
skiego biura prasowego podnoszą, że jeśli zagranica nie 
mogła się była ustrzedz pewnych wątpliwości co do do- 
brćj wiary Midhada w kwestyach konstytucyjnych, a 
nawet co do jego sił wykonawczych, to po tćm, co się 
stało, nie wielu tylko da wiarę zapewnieniom nowego 
wezyra. Ostatek wiary, jaką tu i owdzie żywiono w 
możność przeistoczenia się Turcyi, został zdruzgotany 
upadkiem Midhada....

Obecne na Wschodzie wypadki sprawiły, że opinia 
publiczna z większćin niż zazwyczaj zaciekawieniem o- 
czekiwala otwarcia parlamentu angielskiego. Parlament 
ten zagaiła wczoraj królowa mową tronową, w którćj 
część główną poświęcono sprawie wschodnićj. Mowa ze­
stawiła wszystkie zaszłe od ostatniego zamknięcia Izb 
angielskich na polu wschodnićm wydarzenia, poczćm wy­
powiedziała królowa, co następuje: „Moim celem było za­
wsze utrzymanie pokoju w Europie i zaprowadzenie w 
prowincvach powstałych lepszćj administracji bez naru­
szenia przytem niezawisłości państwa tureckiego. Pro- 
pozycyi, przedstawionych ze strony mojego rządu i mo­
ich sprzymierzeńców nie przyjęła niestety W. Porta! 
Rezultat konferencji uwidocznił jednakże dobre między 
mocarstwami europejskiemi porozumienie a to niezawo­
dnie wywrze wpływ na stósunki i rządy w Turcyi. Tym­
czasem zostało między W. Portą a księstwami przedłu­
żone żawieszenie broni, które dotychczas nie dobiegło do 
kresu, a jest nadzieja, że doprowadzi do honorowego po­
koju. W tych sprawach działałam w zupełnćm porozu­
mieniu z moimi sprzymierzeńcami, z którymi, jak zre­
sztą z innemi zagranicznemi państwami pozostaję w naj- 
przyjaźniejszych stósunkach.“ Reszta mowy poświęconą 
jest głodowi w Madrasie i Bombayu, niemnićj sprawom 
wewnętrznym Anglii.

Z Londynu donoszą do Koln. Z t g, że gabinet 
angielski odpowiedział już na ostatni okólnik ks. Gor- 
czakowa, który w dosłownym przekładzie na innćm za­
mieszczamy miejscu. Odpowiedź jest grzeczną, lecz na­
der oględną, a położono w nićj nacisk na to, że Anglia 
pragnie wolne mieć ręce do działania i nie może sku-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

>1. Jókaia.
Namocy a utory z acyijeneralnéj

przełożył

G. J. • • • • •

TOM I.

(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4, 9, 10,
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23 i 25.)

ROZDZIAŁ I.
Książę ojciec a książę syn.

— Kochany książę Alienorze, wybaczysz pewnie, że 
tu w przedpokoju człowiekowi jakiemuś ... zdaje mi się, 
że lokajowi.. . wymierzyłem policzek, inne zaś zwierzę, 
o którego płeć nie pytałem, wziąłem za boże poszycie 
1 wyrzuciłem za drzwi... Taki to już mój zwyczaj za­
powiadania się, gdy mi gdziekolwiek bronią przystępu., * 
■¿resztą wina to księcia; zaniedbałeś książę powiedzieć 
służbie, że do osób zaufanych, mających wolny przystęp, 
zaliczać powinna także ojca księcia.. . Proszę jednak 
n'e przeszkadzać sobie bynajmnićj; dopićro godzina dwu­
nasta, chwila najprzyjemniejszych marzeń porannych. 
Jeśli książę życzy, każę tu podać czekoladę; odsłonimy 
branki przy łóżku tylko do połowy i będziemy mogli 
s°bie gawędzić. Tymczasem powyjmujesz so'ńe książę 
papiloty z włosów, albo, jeśli bez fryzyera obyć się nie

tkiem tego przyłączyć się do dalszych kroków Roąyi. 
Wiadomość tę powtarzamy z tćra większćin zastrzele­
niem, ile że nota, o którćj mowa, została wysłaną z Pe­
tersburga zeszłego czwartku, a nadeszła do Londynu we 
wtorek 6 bm. Trudnćin zdaje się przeto do wiary, by 
lord Derby zaraz przy doręczeniu mu przez hr. Szuwa- 
łowa pomienionćj noty dał ustną lub w ciągu dnia pi­
śmienną odpowiedź. Tak pospiesznie nie zwykły załatwiać 
się gabinety, zwłaszcza z sprawami takićj, jak w »owłjj. 
będąca doniosłości.

W sprawie serbsko-tureckich układów donoszą, z 
Wiednia, że rokowania pokojowe między pełnomocnikiem 
tureckim a ajentem serbskim będą się nadal toczyły a 
to skutkiem wyraźnego zlecenia nowego w. wezyra. Styp 
chać, że jeśli uda się zyskać dalsze do zawarcia pokoju 
podstawy, układy przeniesione zostaną do Carogrodu.

Lecz nie tylko rząd serbski, ale i ks. Mikołaj 
czarnogórski okazuje się skłonnym do zawarcia pokoju 
z Turcyą W odpowiedzi na depeszę w. wezyra oświad­
czył, że gotów jest przystąpić bezzwłocznie na podstawie 
status quo ante i sprostowania grauic do układów 
pokojowych, zarazem jednak donosi, że wydaje mu się 
rzeczą zbyteczną wysyłanie osobnego delegata do Caro­
grodu i dla tego życzy sobie, aby układy toczyły się w 
Wiedniu z tamtejszym ambasadorem tureckim.

o Jak wiadomo, ks. dr. Kantecki od znanćj 
odpowiedzi tutejszego sądu powiatowego zaapelował do 
sądu apelacyjnego. Sąd apelacyjny pod dniem 5 lutego 
apelacyą księdza dr. Kanteckiego odrzucił i zatwierdził 
odpowiedź sądu powiatowego — w skutek czego ksiądz 
dr. Kantecki nadal w więzieniu pozostaję a pozostaję jako 
świadek w sprawie, w której obwiniony gdyby był wy­
kryty i o przestępstwo przekonany w żadnym razie tak 
wysokićj karze, jaką świadek ponosi, nie uległby. Czy 
duch owego § 312 ord. kr. prus. tak rozporządza? Nie 
sądzimy.

Domagaliśmy się wprawdzie aby Koło polskie w od­
powiedni sposób na sejmie sprawę tę bezzwłocznie pod­
niosło, widocznie przecież czeka ono, aż ks. dr. Kante­
cki przejdzie wszystkie instancye. Nam taka procedura 
nie zdaje sig odpowiednią a i K u r y e r obecnie z nami 
się godzi.

Być może, że. i Koło nasze podniesie obecnie tę j 
sprawę — boć trudno, aby brat nasz, rodak siedział 
miesiące w więzieniu bez naszego się za nim upomnienia.

Odpowiedź sądu apelacyjnego, wedle Kur. P o z n. 
brzmi, jak następuje:
Królewski sąd apelacyjny 

Senat kryminalny.
Poznań, 5 lutego 1877.

Zażalenia pańskiego, zaniesionego przeciw tutejszemu są­
dowi powiatowemu z powodu odrzucenia wniosku o uwolnienie 
z więzienia, nie możemy uważać za uzasadnione.

Cesarski naddyrektor poczty bydgoskiej zużądat przęsłu- 
chania pana pod przysięgą, celem wykrycia urzędnika poczty, 
który przez złamanie taję > nicy urzędowej przyczynił się do 
tego, że tajemnica urzędowa, mianowicie: rozporządzenie nad- 
dyrektora poczty w Bydgoszczy, wydane do urzędników jego 
okręgu administracyjnego w dniu 16 września 1876 przez pu- 
blikacyą tegoż rozporządzenia w nr. 213 Kuryera Poznań­
skiego doszła do wiadomości publicznej. Tutejszy sąd po­
wiatowy przychylił się do tego żądania, a ponieważ pan mimo 
kar pieniężnych, jakie na niego nałożono, żądanego świadectwa 
złożyć nie chciałeś, rozporządził w drodze przymusowej uwię­
zienie pana.

Twierdzenia pańskiego, jakoby zastosowanie tych środków 
przymusowych przeciwiło się prawu, nie możemy uznać za słu­
szne i nie możemy się mianowicie zgodzić na to, jakoby cesar­
skiemu naddyrektorowi poczty nie przysługiwało prawo żąda­
nia przesłuchania pana pod przysięgą, celem przygotowania 
dyscyplinarnego śledztwa przeciw tymczasowo nieznanej 
osobie, i trwania przy temże żądaniu, gdyż pan już oświad­
czył pod przysięgą, żeś się o powyższem rozporządzeniu nie 
dowiedział od urzędnika poczty.

Rekwirowany sąd ma wprawdzie obowiązek dochodzenia, 
czy wystosowane doń żądanie przesłuchania kogoś jako świadka

można, przj wdziejesz peplum i wyciągniesz się tu na 
kanapie; podam nargileh (fajeczkę turecką), kochany 
książę Alienorze. .. No, przecież mnie książę wstydzić 
się nie będziesz 1. . Prawda, jam mężczyzna, a książę 
w swym czepeczku nocnym i z kolczykami w uszach 
taka panienka, że od prawdziwćj trudnoby odróżnić; ale 
przecież my nic sobie zatajać nie potrzebujemy, choćbyśmy 
nawet byli nie jednćj płci.

— Ależ kochany książę, Prinz v o n u n d zu Nor- 
nenstein, czyż to między niezliczonymi poddanymi roz­
ległego państwa tego nie znajdujesz nikogo innego prócz 
mnie, żeby go nudzić?

— Au contraire, kochany książę Alienorze, 
przychodzę powinszować urodzin, dwudziestej i drugićj 
rocznicy urodzin.

— Mer ci!., dwudziesta i druga nie warta po­
winszowania.

— BoAbraknie jeszcze dwu do dwudziestćj czwar- 
tćj . .. nieprawdaż?.. Otóż widzi książę, dla tego 
właśnie przybywam. Nie należę ani do kochanek księ­
cia, które księciu winszują, aby otrzymać kosztowne po­
darki, ani do kumpanów jego, którzy po serdecznćm po­
winszowaniu spodziewają się szampaniady. . .

— Lecz należysz do moich ojców.
— Zaręczam księciu, że wyraz ten, podobnie jak 

śmierć, ma tylko liczbę pojedynczą. Przynoszę księciu 
coś na wiązarek. Powiem księciu, że mam zamiar an­
tycypować te dwa fatalne lata i ogłosić księcia pełno­
letnim.

— Byłoby to rzeczywiście coś.
— A co, czy nie? . .. Teraz pewnie już znikł sen 

z oczu księcia ? Możeby książę raczył nawet się ubrać... 
co?... Robę de chambre i szalik jedwabny już 
wiszą w ogrzewanćj szafce, aby książę nie zaziębił się 
od zimnego ubrania. Czy podać księciu?... A więc 
nie gniewałbyś się, książę, gdybyś dwa lata przed wła­
ściwym czasem mógł wziąć dziedzictwo po matce i dy­
sponować całym majątkiem, zamiast biedzić się pen- 
syjką?... O, ja nie żądam bynajmnićj odpowiedzi na 
każde .zapytanie moje; umiem ocenić pieczołowitość księ-

wyazlo od uprawnionej do tego władzy i winien, gdyby tego 
warunku brakowało — rekwizyoyą odrzucić. Jednakże w ni­
niejszym razie negujesz pan niesłusznie istnienie tego warunku. 
Rekwizyeya wyszła od cesarskiego naddyrektora poczty celem 
skonstatowania przestępstwa służbowego '¿Dienstvergehen) 
urzędnika poczty i wyśledzenia dotychczas nieznanej osobi­
stości, która się tego przestępstwa w służbie dopuściła.

Według zacytowanych przez samegoż pana w zażaleniu 
§§ 80 i 81 prawa z 31 msja 1873 r., dotyczącego stosunków 
prawnych urzędników Rzeszy niemieckiej, do których według 
artykułu 50 konstytucyi i urzędnicy poczty należą (Dziennik 
praw Rzeszy niemieckiej z roku 1873 pag. 76) i według treści 
dodatku do prawa wykonawczego z 23 listopada 1874 sub II 
D nr; 1. (Dziennik praw Rzeszy niemieckiej 1874 pag. 138) 
należą naddyrekcye poozty do tych władz, które są uprawnione 
do wymierzania kar dyscyplinarnych, i to kar porządkowych, 
polegających na napomnieniu, naganie i karach pieniężnych 
aż do pewnej sumy, przeciw podległym sobie urzędnikom po­
czty Rzeszy niemieckiej z powoda popełnionych przestępstw w 
służbie, i którym, skoro formalne śledztwo tymże urzędnikom 
celem wydalenia ich ze służby wytoczone zostało (§§ 84 sqq. 1. c.) 
przysługuje prawo, w razie, gdy zachodzi periculum in mora, 
tymczasowego zasuspendowama tychże urzędników w służbie 
(§ 131 1. c.)

Z tego powodu nie podlega żadnej wątpliwości, że jeśli 
który z podległych naddyrektorowi poczty w Bydgoszczy urzę­
dników, dopuścił się przestępstwa w służbie — tenże naddy­
rektor poczty jest urzędnikiem, któremu przysługuje inicyaty- 
wa do wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego i zastosowania 
środków celem wyśledzenia przestępcy, a zatem także do za­
żądania od sądów, aby świadków przesłuchały, w razie zaś 
oporu ze strony tychże świadków, zażądania od sądów, aby 
uż^ły środków przymusowych. Co się tyczy kompetenoyi nsd- 
dyrektora poczty — to wcale tutij nie wchodzi w rachubę, 
jaki skutek zarządzone śledztwo mieć będzie i czy dopro­
wadzi ono do wymierzenia kary porządkowej, jaką sam naddy­
rektor oznaczyć może, czy też do wymierzenia cięższej dyscy­
plinarnej kary przez odnośne władze dyscyplinarne, którą w 
rzeczy samej podług przepisu §§ 84 i 85 1. o. formalne dyscy­
plinarne śledztwo poprzedzić winno.

Sądy są obowiązane, jak to w rozporządzeniu tutejszego 
sądu powiatowego z dnia 5 stycznia rb. trafnie wyłożono, za- 
stósować się do rekwiżycyi kompetentnych władz, żądających 
przesłuchania świadków — o ile to żądanie nie przeeiwi się 
przepisom prawnym. Taki przypadek tutaj nie zachodzi, gdyż 
nie przywiodłeś Pan żadnego z powodów zwalniających od zło­
żenia świadectwa, a przytoczonych w § 313 Ordynacyi krymi- 
nalnój. W dalsze dochodzenie sprawy sąd rekwirowany wdawać 
się nie jest obowiązany, tern mniej ma on obowiązek zbadać, 
czy rzeczona sprawa dostateczne zawiera powody do wytoczenia 
śledztwa dyscyplinarnego, czy też nie. Czy są dostateczne po­
wody do wytoczenia takiego śledztwa czy też nie, tó zależy 
jedynie od zapatrywania się rekwirującej władzy, i z tego też 
powodu i obecna instancya, do której się Jfan udałeś z zażale­
niem, nie może się wdawać w zbadanie tej sprawy w tym 
względzie.

. ' Co się tyczy drugiego wniosku, któryś Ran stawił „even- 
tualiter,* i w którym się domagasz, aby ustanowiono pewną 
karę za odmówienie świadectwa, twierdząc, iż nie można zosta­
wić decyzyi naddyrekcyi poczty, czy Pan całe życie masz po­
zostać w więzieniu — to i tego wniosku nie możemy za uzasa­
dniony uważać.

Nie chodzi tutaj, jak w przypadku § 20 ustęp 2 rozpo­
rządzenia z dnia 3 »tycznia 1849 r. o karę prawem ozna­
czoną — jedno, jak się z całego tonu (Fassung) przepisu § 
312 ordynacyi kryminalnej a mianowicie ze słowa „anhalten,“ 
z braku ustanowienia wysokości kary pieniężnej i czasu kary 
więńenia jasno pokazuje — środek przymusowy (executio 
ad faciendum), którego celem zmusić pana .przytrzymać, an- 
halten) abyś zadość uczynił obowiązkowi złożenia świadectwa. 
Rozumie się samo przez się, że, dopóki wykonanie czynności, 
która ma być wymuszoną, jest zakwestyonowane, kary naprzód 
oznaczyć nie można.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę najwyższego trybunału w Berlinie 

Lohmann, wiceprezesem sądu apelacyjnego w Poznaniu z ty­
tułem tajnego wyższego radzcy sprawiedliwości.

Toruń, 7 lutego.
(Sejmik gospodarczy.)

# Dziś w drugim duiu sejmiku gospodarczego

cia o piękne ząbki i buzię. Zatrzymaj tylko książę tę 
wódeczkę w ustach, a na znak, że się zgadzasz, kiwnij 
główką, jeśli nie, to potrząśnij; ja i z tego się dowiem, 
ile mi wiedzieć potrzeba.... Myślę tedy wydać księciu 
spadek po matce.... Ale a propos, nie dobrze 
książę robisz, używając tćj maści na pozbycie się włosów 
z ramion; bó od tego skóra staje się nieco chropowatą; 
starożytni Rzymianie opalali te włoski rozpalonemi łupi­
nami orzechowemi, od czego skóra pozostaję właśnie de­
likatną jak u panienki.... Tymczasem, mój kochany 
książę Alienorze, pod jednym tylko warunkiem myślę 
wydać już teraz spadek po matce, to jest, żebyś książę 
przejął jednocześnie część dziedzictwa po ojcu.

— Ej, zaczynasz mię bawić!
— Tak jest, kochauy książę Alienorze. Ojciec księ­

cia wyposażył go w bardzo nie wiele tych przymiotów, 
które sam odziedziczył po przodkach. Przedewszystkićm 
porównaj książę siebie zemną co do strony zewnętiznćj. 
Ja skończyłem w tym roku lat pięćdziesiąt, a łubom już 
mocno wyłysiał i włosy na głowie i w wąsie mi siwieją 
— nie myślę farbować sobie włosów, bo tak mi lepićj 
do twarzy ... mimo to jestem sobie zupełnie krzepki 
jeszcze mężczyzna. Zdrowie mam żelazne; podkowę je 
szcze złamię A ręku; na łowach wezmę się z niedźwie­
dziem za pasy, cały dzień wytrzymam wśród zawieruchy 
a kataru się nie nabawię. Książę zaś, młodzieniec dwu­
dziestoletni, wyrywasz sobie puszek z pod nosa i brody, 
malujesz twarz i usta, aby wyglądać jak panienka, mę­
czysz się w tańcu i uciekasz z teatru, gdy na scenie 
strzelają.

— Tak, to prawda, natura nasza wcale różna.
— Gdym ja był w wieku księcia, miałem już dzie­

więć pojedynków po za sobą i jednego trupa, pułko­
wnika rosyjskiego, na sumieniu. Na wyścigach w Epsom 
i w Longchamps trzy razy byłem zwycięzcą, sam dosia­
dając mojego konia; złamałem rękę i nogę i wyleczyłem 
się. Pływałem o zakład po Renie, tuż nad wodospadem 
pod Szafhuzą i byłem na szczycie Dawalagiri. Z rokiem 
trzydziestym byłem pułkownikiem w służbach austrya- 
ękich i nosiłem na piersi ordery siedmiu mocarży. Z po-

miał odczyt „O obecnym stanie przemysłu naszego“ p. 
Orłowski z Poznania. Prelegent rozszerzył ramy 
tematu i rozpoczął wykład poglądem historycznym na 
przemysł polski, a sięgając dalszych czasów przedstawił, 
że kraj nasz na kilka wieków przed erą Chrystusową 
pozostawał w stósunkach handlowych z Grekami, Etru­
skami i Rzymianami, a miasta Kalisz, Żnin i t. d. — 
były głównemi punktami na drogach, któremi prowadzo­
no handel bursztynu. Następnie opierając się na Dyt- 
marzc, Gallu i Erdrisim stwierdził, że przemysł pol­
ski już w X i XI wieku a zatćm przed wprowadzeniem 
praw niemieckich do Polski, na znacznym znajdował się 
stopniu rozwoju. Panowania Kaźmirza W. do Zygmunta 
włącznie przedstawiają szereg prac monarchów polskich, 
podejmowanych w kierunku rozwoju przemysłu, skutkiem 
czego były: dojrzałość stanu mieszczańskiego politycznie, 
nadzwyczajne tworzenie bogactw, co poświadczają Kro­
mer i nuncyusz papieski Rugierro.

Panowanie Wazów rozpoczyna smutny peryod dla 
przemysłu. Złota wolność szlachecka pozbawiła miasta 
wszelkich praw i swobód, zabraniają mieszczanom i chło­
pom noszenia kosztownych klejnotów i futer, wszelkie 
podatki i ciężary zwala stan rycerski na miasta, ciągłe 
wojny, morowe powietrza, fałszywa moneta przez sąsia­
dów wprowadzona do Polski niszczą kraj, miasta tracą 
swoją świetność i bogactwo.

Panowanie Stanisława Augusta nową jest epoką dla 
przemysłu, który przykładem króla i magnatów zaczął 
się dźwigać; uznano konieczność podniesienia miast 
politycznie. Marszałek Małachowski z wielu magnatami 
1795 zapisuje się do księgi mieszczaństwa. Dzieje Kró­
lestwa warszawskiego stwierdziły żywotność finansową 
kraju, kraj zniszczony stawiał czoło tym nadzwyczajnym 
wydatkom, jakich wymagała wielka armia francuzka i 
armia narodowa. Po roku 1831 rozwija się gorzelnictwo 
w Księstwie, Prusach i Galicyi lecz ostatnia z 4895 gorzelni 
przekazała na rok 1856 tylko 489 a upadłości wynosiły 
10 milonów guld. Cukrownictwo nie utrzymało się w 
Księstwie lecz silnie zaaklimatyzowało się w Królestwie 
i zabranych krajach.

Robiąc wywody, dla czego przemysł nie rozwija się 
dostatecznie a które wywołały żywą dyskusyą, zakończył 
prelegent cytatą, że bogactwo narodowe spoczywa na 
wozie ciągnionym przez trzy konie: — rólnictwo, prze­
mysł i handel. Skoro jeden koń jest skaleczonym lub 
przeładowanym, to ciężar spada na inns, a przy trudnych 
przeprawach wóz grzęźnie.

Jako przyczyny obecnego złego stanu naszego prze­
mysłu uważa prelegent przedewszystkićm te dwa kardy-

(nalne błędy: że inteligencja nasza nie poświęca się wcale 
lub nadzwyczaj mało zawodom przemysłowym i że po­
siadacze znaczniejszych kapitałów u nas wcale ich nie 
angażują w tym kierunku, mieszcząc pieniądz chętniój 
w przedsiębiorstwach lub papierach zagranicznych.

Zebrani przez powstanie dziękują prelegentowi za 
jego piękny odczyt. Rozpoczyna się nad nim dyskusyą, 
o czem następnie.

Lwów, 7 lutego.
(Midhad pasza i powody jego upadku. — Sejm i projektowany 
adres. — Koncerta p. Wieniawskiego. — Wystawa krajowa.

Nowy dziennik. — Teatr.)
(T.) Upadek niespodziewany wielkiego wezyra Mid­

hada paszy przypomniał mi rozmowę, jaką miałem nie­
dawno z jednym przez Lwów przejeżdżającym rodakiem, 
znającym dokłkdnie i dotychczasowego wezyra i Stósun­
ki tureckie. Otóż na zapytanie o tak ważną w dziejach 
bieżących rolę odgrywającą osobistość, odpowiedział mi 
mnićj więcej:

„Midhad pasza jest człowiekiem wykształconym, nie- 
zwykłćj energii i silnćj woli. Wprawdzie rzadki u Mu­
zułmanów nałóg zbytniego używania gorących napojów, 
zamąca zwykle wieczór, gdyż w ciągu dnia nigdy nic do

wodu pewnego pominięcia mię rzuciłem szpadę i ordery, 
na ochotnika poszedłem przeciw Abd-el-Kaderowi i sta­
czałem boje z Beduinami i lwami.

— Z tych wszystkich sztuk ja żadnćj nie dokażę. 
— Wiem ,. . nawet niejednćj innćj jeszcze. Byłem 

nie tylko atletą lecz i kawalerem. I ja lubiłem piękne 
kobiety ale nie te, które posiąść jest tanią zabawką, lecz 
te, które trudem i wśród niebezpieczeństw zdobywać 
trzeba Nie mnie kobiety zawracały głowę lecz ja im; 
a w tym guście cudów dokazywałem: na turnieju pu­
blicznym dostałem całusa od królowćj; z haremu pady­
szacha uprowadziłem faworytę bajramową.

— A nakoniec ożeniłeś się z córką kupca z Am­
sterdamu.

— Która mi jednak wniosła trzydzieści milionów 
grzywien w zlocie i była pierwszą pięknością na świecie; 
wybrała mnie z pomiędzy trzydziestu konkurentów, i 
było mi tego bardzo potrzeba, aby zrehabilitować świe­
tność mojego książęcego domu udzielnie panującego.

— I aby zaszczepić nieco krwi kramarskićj w żyły 
książąt na Nornensteinie.

— Niestety, że się to stało. Książę jesteś hybrydą 
tego pomięszania krwi, ale dobre przymioty obudwu ras 
nie przyjęły się w osobie kochanego księcia Alienora. 
Z krwi holenderskiej wziąłeś książę miękkość, chłód, 
egoizm; z wendyjskićj zaś... bo jesteśmy pochodzenia 
wendyjskiego... skłonność do rozrzutności, rozwiozłości 
i dumę. Krew holenderska sparaliżowała w księciu 
wszelką męzkość, niestrudzoną gotowość do czynów i 
zapał natchniony, które właściwe są krwi wendyjskićj; 
ta zaś stłumiła zmysł gospodarności, srom i rozwagę, 
które nadaje krew holenderska.

— Ależ to wina nie moją, lecz alchimisty.
— I wychowawcy. Jesteś książę wychowany pod 

okiem matki; ona to z mężczyzny zróbiła panienkę.
— A, widzisz, jaka to szkoda, że sam nie przejąłeś 

roli mentora. Gdybyś mnie był pasł codziennie suro- 
wćtn mięsem i zanurzał w zimnćj wodzie, natura moja 
byłaby d/.iś może godną ciebie.

— Z pewnością tćż byłbym tak robił, gdyby nie



z
ust nie weźmie, nadzwyczaj bystry jego umysł, nie od­
działywa to jednak szkodliwie na tok spraw publicznych, 
którym z całćm poświęceniem się oddaje. Posiada on 
dotychczas, pomimo bardzo silnego przeciwnego sobie 
stronnictwa starowierców, władzę nieograniczoną i może 
przeprowadzić co zechce. Nawet szeik - ul - islam zupeł­
nie mu ulega. Przesadziwszy uchwalenie konstytucyi i 
ogłoszenie jćj w dniu zebrania się konferencyi, dokazał 
on istotnego coup d’etat, byle tylko nie zaśle­
piły go dotychczasowe tryumfy. Ma on 
przeciw sobie stronnictwo nadzwyczaj silne, — równie 
jak on przeciwne Rosyi, równie jak on a może więećj 
od niego pragnące wojny, niezgadzające się jednak na 
program Midhada co do reform wewnętrznych, 
co do równouprawienia g i a u r ó w. W stronnictwie 
tćm są ludzie bardzo wpływowi — i tu wymienił mi na­
zwiska kilku wysokich -dygnitarzy tureckich, których 
nie zapamiętałem — gotowi raczćj podać jak nasi Tur- 
gowiczanie, rękę Rosyi niż zgodzić się na liberalny pro­
gram reform wewnętrznych Midhada. Mimo to wszy­
stko mam tak wysokie o zdolnościach, o odwadze i sprę­
żystości Midhada wyobrażenie, iż wszelka jest nadzieja, 
że znakomity ten mąż stanu program swój — choćby 
mu wypadło w sposób rewolucyjny przeci­
wników swych usunąć — przeprowadzić zdoła.“

Słowa te stanęły mi żywo w pamięci, gdym odczy­
tał telegram donoszący o uwięzieniu i wywiezieniu z 
Carogrodu Midhada. Widocznie zmierzał Midhad zbyt 
szybko do celu, zbyt mocno zraził przeciw sobie partyą 
starowierców. Być może, że obawiali się oni zamachu 
ze strony wszechwładnego wielkiegowazyra i dlatego u- 
przedzili go, ujęli sobie Bóg wie jakim sposobem sułta­
na i obalili wielkiego reformatora Turcyi. Prócz tele­
gramów nie mamy tu jeszcze żadnych bliższych wiado­
mości o carogrodzkićj najnowszćj rewolucyi pałacowćj, 
ponieważ jednak zdaje mi się powyższa charakterystyka 
Midhada paszy i jego otoczenia, rozwięzywać zagadkę, 
przeto ją tu przytoczyłem.

Dodam, że dzisiejszy wielki wezyr w przejeździe do 
Berlina, bawił dzień jeden we Lwowie i że osoby zna­
jące go bliżćj twierdziły wówczas, że jest to człowiek 
wykształcony, wychowany we Francyi, wielki przeciwnik 
Rosyi, przyjaciel Polski, a jako najmłodszy z wszystkich 
tureckich mężów stanu, najwięcćj wojowniczego ducha.

Czy sejm nasz zbierze się, jak zapowiadają, 3 marca, 
dotychczas nie wiemy. Urzędowego zawiadomienia jeszcze 
nie ma. Tymczasem naradzają się pojedyńcze kółka po­
słów nad programem działania w przyszłćj sesyi. Nie 
partya tak zwana krakowska, jak w ostatnim liście pi­
sałem, nosi się z myślą adresu do tronu, lecz przeciwnie 
kółko nowo wybranych posłów chciałoby dla tego uchwa­
lenia adresu, — by przy tćj sposobności wypowiedz eć, 
jakie sejm nasz w obec ważnych dzisiejszych wypadków 
politycznych zajmuje stanowisko. Jeżeli stronnictwo kra­
kowskie będzie w sejmie przeciwne adresowi prawdopo­
dobnie nie przyjdzie on do skutku. I lepićj.

Bawi tu obecnie Henryk Wieniawski i zachwyca tłu­
mnie na jego koncerta — pomimo stósunkowo wysokich 
cen miejsc — garnącą się publiczność. Sala ratuszowa, 
w którćj odbywają się koncerta znakomitego tego skrzy­
pka, była na pierwszym koncercie przepełnioną i to naj- 
arystokratyczniejszą częścią naszćj publiczności, dziś drugi 
i podobno ostatni koncert.

Donosiłem swego czasu, że ze względu na niepewne 
położenie polityczne i wcale nie świetny stan ekonomi­
czny kraju, może być, iż zamierzona wystawa rolniczo- 
przemysłowa w tym roku nie przyjdzie do skutku. W 
łonie komitetu poruszono istotnie w grudniu myśl odro 
czenia wystawy, i sprawa cała była czas jakiś rzeczywi­
ście w zawieszeniu. Otóż komitet ogłasza teraz, że wnio­
sek odroczenia wystawy został uchylony i wystawa od­
będzie się jak pierwotnie zamierzono i trwać ma od 6 
września do 4 października r. b. Niebezpieczeństwo za- 
wikłań politycznych, powiada komitet w swój właśnie co 
wydanćj odezwie, jeżeli nie minęło zupełnie, to stało się 
znacznie mnićj groźnćm, a że wystawcy nie przywiązują 
doń zbytecznćj wagi, dowodzą liczne zgłoszenia się wy­
stawców zagranicznych. Co się zaś tyczy strony finanso- 
wćj przedsięwzięcia, przedstawia się ona nierównie po- 
myślnićj niż w początkach grudnia. W ciągu stycznia 
uzyskał komitet subwencye znaczniejsze, od ministerstwa 
rolnictwa 10,000, od ministerstwa handlu 1,500, od Rady 
zawiadowczćj kolei Karola Ludwika 5000 guldenów, tu­
dzież od wielu Rad powiatowych, i oddziałów gal. To­
warzystwa rolniczego znaczniejsze kwoty. Komitet przy­
pomina w końcu że dzień 31 marca jest ostatecznym 
terminem zgłoszeń dla wszystkich czterech działów wy­
stawy. O ile wiem brakuje komitetowi około 30,000 
guldenów na pokrycie preliminowanych wydatków urzą­
dzenia wystawy.

Jeszcze jeden nowy ma tu powstać dziennik: Oto 
księgarnia Richtera rozpoczyna wkrótce wydawnictwo 
czasopisma dla kobiet pod tytułem „Mody paryzkie“.

Dziś na scenie naszćj po raz pierwszy komedya śp. 
Aleksandra Fredry, Dwie blizny. Z powodu dłuższej 
słabości p. Aszpergerowćj przewlekło się przedstawienie

było mnie czekało większe posłannictwo w świecie, po­
słannictwo, o którćm książę dotychczas ani we śnie pe­
wnie nie zamarzyłeś. Czy kochany książę sądzisz, że 
siła męzka objawiała się u mnie tylko w bójkach i awan­
turach kawalerskich? Dziesiątki lat życia mojego po­
święcone były walce prowadzonój z żelazną wolą, z nie­
strudzoną wytrwałością, walce za sprawę w proch zde­
ptaną, po nad którą wzniósł się w całćj Europie gmach 
nowy, z ponad którćj atoli dziś jeszcze podejmują się 
go zburzyć. Czyż księciu nic o tćm nie wiadomo?

— W Rottecka „D z i e j a ch powszechnych“ 
nazwisko twoje nie zachodzi.

— Nazwisko moje nie, ale czyny moje. Czy ksią­
żę czytałeś kiedykolwiek to lub owo o medyatyzowanych 
książętach niemieckich?

— Zdaje mi się, ale już pozapominałem.
— Tego jednak nie zapomniałeś może, że’ przodko­

wie księcia byli książętami udzielnymi ,,v o n und z u 
Nornenstein?“ Książętami udzielnymi tak samo jak 
Brandenburgii i Koburgii, równymi rodem Górzom, Pla- 
tenom, Neipergom; książętami pobierającymi cło na 
swych granicach, utrzymującymi w swćm mieście stole 
cznćm zbrojną gwardyą dworską i przyboczną, którym 
służyło prawo życia i śmierci, którym wolno było brać 
rekruta.

— I którym wolno było sprzedawać swych żołnie­
rzy, jak zrobił kurfirszt heski.

— Tak jest i to było im wolno... Na ryzyko, że 
nadużywają cierpliwości opowiem kochanemu księciu 
Alienorowi pokrótce historyą udzielnych książąt Praczów, 
panów na Nornensteinie.

— Na Boga niebieskiego 1.., tego już za wiele’!
— Bardzom rad z tego, że udało mi się już znie­

wolić kochanego księcia do tego wykrzyknika męskiego. 
A właśnie było to ulubione zaklęcie ojca mojego. Dzia­
dek księcia Alienora był jeszcze rzeczywiście udzielnym 
księciem, panującym na Nornensteinie. Po śmierci jego 
zarządzono żałobę krajową, dwutygodniową, na cały Nor­
nenstein.

tćj komedyi, która tu pierwćj niż wj Krakowie miała być 
graną, do dnia dzisiejszego.}

Cfónewa, 6 lutego.
(Świeży wybryk radyk. demokratów. — Pan Loyson i Grenew- 
czyey. — Ceaarsko-niemiecki konsul bankrutem. — Prof. Dro­

gomanow i jego wykłady.)
(sk.) Zdawało się w ostatnich czasach, że szwaj­

carscy przewodnicy w t. z. kulturnćj walce, syci skan­
dalów i przeróżnych zabawnych awantur, które ich spra­
wę nieraz już na śmieszność przed całym wystawiły 
światem, poszli do głowy po rozum i postanowili wyrzec 
się wybryków, które wcale nie licowały do tutejszych 
zasadniczych ustaw, a do zamachów na swobodę wyznań 
jak dwie krople wody były podobnemi. Kilka klerykal- 
nych dzienników zaznaczyło nawet w noworocznych nu­
merach z wielką radością to zaprzestanie prześladowania 
katolików i utrzymywało z pewną uzasadnioną dumą, że 
odnośne władze zmusiła do tego wytrwałość i jedność 
„prześladowanych“ w biernym oporze.

Niestety, w Genewie przynajmnićj zawiedli się ci, 
którzy radyk. demokr. szermierzy posądzali o nabranie 
rozumu. Choć nie ma zakątka na świecie, gdzieby sta- 
rokatolicyzm sam bardzićj się zdyskredytował — jak tu 
— doznaje on przecież jak najgorliwszći i zaiste lep- 
szćj sprawy — godnćj opieki ze strony rządu. Nie 
mija prawie miesiąc, żeby jaki ksiądz - odstępca w 
którym z początku ogromne pokładano nadzieje, nie da­
wał tutejszym władzom w publicznych pismach policzka 
i nie wracał skruszony na łono kościoła katolickiego. — 
Często także zmuszoną jest tutejsza policya wydawać 
takich odstępców władzom francuzkim jako zbrodniarzy, 
a to po zajęciu przez nich probostwa i złożeniu uro-. 
czystćj przysięgi w obec wielkićj rady jako reprezentan­
tki narodu. Nic z tego jednak nie zniechęciło dotąd 
rządu do gorliwego opiekowania się sektą, przeciwnie, 
jakby utwierdziło go w przekonaniu, że daleko jeszcze 
miary nierozsądnych postępków nie dopełnił i że na do- 
tychczasowćj drodze coraz większemi krokami naprzód 
spieszyć mu wypada.

Oto np. najnowszy wybryk, który dotąd równego 
sobie nie miał jeszcze. Do niedawna w tych tylko gmi­
nach były zabierane kościoły na rzecz starokatolików, 
gdzie ich choćby maluczka w porównaniu z liczbą mie­
szkańców garstka się znajdowała. Tam, gdzie ich zu­
pełnie nie było, gmina zostawała w spokojućm posiada­
niu swoich domów bożych, chociaż ksiądz dla tego, że od­
nowił przysięgi na wierność dla nowćj wyznaniowćj or- 
dynacyi, pensyi żadnćj od rządu nie pobierał. Kilka dni 
temu jednak wzięto się już i do tych gmin; wyszedł 
bowiem ukaz zabraniający jednemu z takich księży spra­
wowania obrzędów w kościele, przez co tenże oczywiście 
zamkniętym zostanie, bo w gminie nie ma ani jednego 
starokatolika i ksiądz starokatolicki nie miałby tam co 
robić. Podobne ukazy powtórzą się bez wątpienia, póki 
wszystkie kościoły, zostające jeszcze w posiadaniu rzym­
skich katolików, nie zostaną zamknięte. Nie przeszko­
dzi im to wprawdzie odprawiać nabożeństwa w stodołach, 
szopach tymczasowych itp., lecz czy po tćm genewska 
republika będzie miała prawo do wypisywania na swoim 
sztandarze świętych słów: „swoboda, równość, brater- 
skość“, to już inne pytanie.

Rząd niemiecki ogłosił nie dawno w tutejszych pi­
smach następujące urzędowe zawiadomienie : „Pan Brod- 
hag będąc przeciążony interesami, prosił i otrzymał dy- 
misyą jako konsul niemiecki w Genewie, oddawszy wiele, 
usług swćj ojczyźnie i śwoim ziomkom.“ W organie 
rządu tutejszego napisano: „Pan Brodhag, konsul nie­
miecki w Genewie i bankier, został uznany za bankruta 
przez handlowy trybunał naszego miasta. Mówią o wiel­
kim stanie biernym, a stanowisko osobiste p. Brodhaga 
zwiększa o wiele sensacyą, którą wywołała katastrofa.“

Bawi w Genewie p. Drogomanow, były profesor ki­
jowskiego uniwersytetu, zmuszony opuścić Rosyą dla te­
go, że z katedry powstawał na potworny ukaz carski, 
zabraniający wydawnictw w małoruskim języku. W tymże 
samym przedmiocie wydał broszurę w Wiedniu w języku 
rosyjskim, a niedawno w Genewie inną, skierowaną prze­
ciw wewnętrznćj polityce rządu rosyjskiego. W Kijowie je 
szcze będąc, zebrał i ogłosił bardzo ciekawy zbiór ludowych 
małoruskich przypowieści, bajek itp. Tu w nielicznem, 
zamkniętćm kółku Rosyan miał kilka wykładów o lite­
raturze bułgarskićj, dowodzących, że człowiek to wielkićj 
erudycyi, głębokićj nauki i bardzo zdrowego o rzeczach 
sądu. Miałem sposobność słuchać tych wykładów. Zgu­
bny wpływ Rosyi na rozwój tćj literatury, jest tyloma 
faktami i tak świetnie przedstawiony, że wypadałoby ży­
czyć, aby lekcye te pojawiły się w druku; zawierają bo­
wiem rzeczy światu albo wcale, albo mało znane P. 
Dragomanów wykłada w języku rosyjskim, którym jednak 
daleko lepićj w pismach, jak w mowie włada. Jest bo­
wiem Rusinem i odrębności swego akcentu wcale się nie 
pozbył na katedrze uniwersytetu w wykładzie rosyjskim. 
Przy tćj sposobności donioszę wam, że list jego, o którym 
lwowski wasz korespondent wspominał, iż dał powód do

— I przestrzegali jć) wszyscy... kominiarze.
— Na obszarze Niemiec było czterdzieści i dziewięć 

mniejszych państw, wszystko książęta udzielni, państwa 
samoistne; każde miało swoje ustawy, swoją monetę, 
swoje miary i wagi, swoje kolory, swój mundur od­
dzielnie.

— I naturalnie także swoje długi publiczne.
— Gdy atoli Brandenburczyk zuchwałym gwałtem, 

anektował swoje dwa znaczne hrabstwa Giech i Schöti- 
berg, stało się to wszystkich innym mniejszym i wię­
kszym książętom hasłem do wcielenia mniejszych państw 
położonych na ich obszarze. Królewski za prawdę ka­
nibalizm 1... Jednogłośny protest czterdziestu dziewię­
ciu książąt udzielnych i dwudziestu pięciu margrafów 
na wieczne czasy niezachwiane stać i świadczyć będzie 
przeciw temu pogwałceniu prawa, wołającemu o pomstę 
do nieba. W archiwum związkowćm zachowany w pu­
szcze srebrnćj spoczywa ten dokument z pieczęciami wszy­
stkich najdostojniejszych panów. Kongres wiedeński nie­
szczęsnej pamięci pokusił się sankeyon >wać ten rabunek 
krajów i w długim szeregu paragrafów zatwiedził tę 
zbrodnią popełnioną na naszych prawach. Odtąd nazy­
wano nas książętami medyatyzowanymi. Sam tylko 
Metternich żywił pewne dla nas sympate; tytułował nas 
„ofiarami godnemi politowani a“.

— Szlachetna, politowania godna ofiaro, w homa- 
gialnćj uniżoności proszę cię, zbudź mię, gdy skoń­
czysz.

— O, kochany książę Alienorze, nie zaśniesz pod­
czas opowiadania mojego; zaraz opowiem coś, co i mło­
dszą generacyą zainteresować powinno. Tyle pewnie i 
książę słyszałeś od swego ochmistrza, że jednym z ulu­
bionych pomysłów Napoleona I. był „Związek nadreń- 
ski“ — dla nas równoznaczący z rajem. Nasze gaugrafy 
walczyli tłumami w armii Napoleona. Dla tego też zwy­
cięzcy późnićj tak nielitościwie z nami się obchodzili. 
Nasamprzód zamieniono nasze prawa zwierzchnicze na 
przywileje. Książęta i inni władzcy medyatyzowani mieli 
stanowić pierwszy z uprzywilejowanych stanów Rzeszy

rewizyi w redakcyi „Proświty“ nic nie zawierał, prócz 
czysto literackich interesów. Zapewniano mnie także, 
że najnowsza usługa żandarmeryjska Austryi dla Rosyi, 
o którćj donosił wasz lwowski korespondent, tćj osta- 
tniśj prawie na nic sią nie przyda. Aresztowane bowiem 
osoby nie są tego rodzaju aby mogły, choćby nawet 
chciały, zaszkodcić czemkolwiek „propagandzie“ — tem 
mniej mogą jćj zaszkodzić przedmioty zabrane w „Pro- 
świcie“. Ostrożność tu pod tym względem taka, że Ro- 
sya nie tak łatwo koniec-jćj położy.

Sprawa wschodnia.
Journal de St. Pćtersbourg ogłasza następu­

jący okólnik ks. Gorczakowa, znany nam w wyciągu te­
legraficznym :

Opór, na jaki napotkały życzenia Europy, wprowa­
dza kwestyą wschodnią w nową fazę. Rząd carski u- 
ważał kwestyą wschodnią od chwili jćj powstania za 
europejską, która mogła i powinna być rozwiązaną wy­
łącznie za jednozgodnćm działaniem mocarstw. I w 
istocie wszystkie gabinety wyrzekły się. jakichkolwiek 
ubocznych lub osobistych korzyści a trudność ograni­
czała się w końcu na zniewoleniu rządu tureckiego, by 
chrześciańscy poddani sułtana byli rządzeni wedle zasad 
słuszności i ludzkości, aby Europa nie była narażoną na 
bezustanne przesilenia, oburzające sumienie publiczne i 
naruszające spokój. Idzie tutaj przeto o kwestyą hu­
manitarną i o ogólny interes.

Gabinet carski usiłował przeto sprowadzić porozu­
mienie z Europą celem przełamania przesilenia i zapo­
bieżenia jego powrotowi. Porozumiał się przeto z a u- 
stro-węgierskim rządem, jako najbardzićj intere­
sowanym, dla przedłożenia gabinetom propozycyi, mogą­
cych służyć za podstawę ogólnego porozumienia i wspól- 
nćj akcyi. Propozycye te, ujęte w depeszy hr. Andras- 
sego z dnia 18 (30) grudnia 1875, otrzymały przyzwo­
lenie wszystkich mocarstw i W. Porty. Skoro atoli brak 
zezwolenia na ich przeprowadzenie, ubezwładnił owo po­
rozumienie, usiłowały gabinety za pośrednictwem me- 
moryału berlińskiego porozumieć się co do zasady 
wspólnego postępowania i skuteczniejszych środków do 
osiągnięcia wspólnego celu.

Jakkolwiek nie została osiągnięta zupełna w tym 
względzie zgoda i akcya dyplomatyczna była w ten spo­
sób powstrzymana, nie mnićj atoli, z powodu skompliko­
wania przesilenia w skutek rzezi w Bułgaryi, rewolucyi 
w Carogrodzie i wojny z Serbią i Czarnogórą, gabinety 
połączyły się znowu.

Z inieyatywy rządu angielskiego porozumiały się one 
co do zasad i gwarancyi utrwalenia pokoju, które miały 
być roztrząśnięte na konferencyi zwołanćj do Carogrodu. 
Konferencya ta, na posiedzeniach przedwstępnych, poro­
zumiała się w zupełności, zarówno co do warunków po­
koju, jak i co do reform proponowanych. Zakomuniko­
wała ona Porcie rezultaty swoich narad w duchu mo­
cnego i jednomyślnego życzenia Europy, lecz doznała ze 
strony Porty odmowy uporczywćj.

W ten sposób, po roku przeszło usiłowań dyploma­
tycznych, świadczących o doniosłości, jaką wielkie mo­
carstwa przywiązują do sprawy pokoju na Wschodzie, o 
służącćm im prawie do zabezpieczenia tćj sprawy ze 
N^zględu na interesa powszechne, jak również o mocnćm 
ich postanowieniu dojścia do tego na drodze porozumie­
nia europejskiego, gabinety znalazły się znowu w tćmże 
położeniu, w jakićm były na początku tego przesilenia, 
które pogorszyło się jeszcze w skutek krwi przelanćj, 
obudzenia namiętności, zwalisk nagromadzonych i niemo­
żności wskazania kresu tak smutnego stanu ciążącego 
na Europie i niepokojącego słusznie opinią publiczną i 
rządy. Porta lekceważy sobie zarówne swe poprzednie 
zobowiązania, jak swoje obowiązki w charakterze człon­
ka rodziny europejskiej i życzenia jednomyślnie wielkich 
mocarstw. Położenie rzeczy na Wschodzie nietylko nie 
zrobiło kroku do rozwiązania zadowalniającego, lecz na­
wet pogorszyło się, nie przestając zagrażać spokojności 
Europy i niepokoić uczucia ludzkości i sumienia ludów 
chrześciańskich.

Wśród takiego położenia rzeczy, przed powzięciem 
decyzyi co do dalszego trybu swego postępowania, Naj­
jaśniejszemu cesarzowi zależy na porozumieniu, jak za­
mierzają postąpić gabinety, z któremi staraliśmy się do­
tąd i życzymy sobie na przyszłość, o ile to będzie mo- 
żebnćm, działać wspólnie.

Cel, który wielkie mocarstwa mają na oku, wy­
kazany został jasno, za pomocą czynności konferencyi.

Odmowa ze strony rządu tureckiego dotyka Europę 
w jćj godności i spokojności. Potrzebujemy wiedzieć ko­
niecznie, jak gabinety, które działały dotąd wspólnie z 
nami, zamierzają odpowiedzieć na tę odmowę i zapewnić 
wykonanie swoich żądań.

Wzywam pana do wyrozumienia tego, po odczytaniu

niemieckićj; na reichstagu zasiadać mieli w pierwszych 
rzędach; włości ich miały być wolne od podatków, syno­
wie wolni od służby wąjskowćj; gdyby im jednak podo­
bało się rzemiosło wojenne, miało im być wolno wedle 
własnego wyboru stawać \pod chorągwiami któregokol­
wiek z państw należących do Rzeszy. Głowy tych ro­
dzin miały utrzymywać sobie gwardye przyboczne i spra­
wować sądy pierwszej insthncyi nad ludźmi przywiąza­
nymi do ich gleby, których zwano ihre Grundhol­
den. Było to haniebne uszczuplenie naszych praw zwie- 
rzchniczych, ale choć to tylko odłamek tronu, zawsze 
jednak relikwia. Byliśmy zdecydowani zachować ją. 
Gdym pojął w małżeństwo matkę kochanego księcia 
Alienora — wedle paragrafu 75 aktu związkowego trze­
ba było donieść o małżeństwie wszystkim książętom nie­
mieckim i czekać, aż powezmą do wiadomości — wtedy 
powiedziałem sobie: dobrze, jeśli oni nie chi \ uznać w 
teoryi naszego prawa boskiego, dowiedziemy ^jn w pra­
ktyce, że prawo to istnieje. Matka kochanego ¡ księcia, 
jak już wspominałem, wniosła mi trzydzieści ngilionów 
grzywien w złocie. Paragraf 89 aktu związkowego za­
brania panom stanowym tworzenia fideikomisów z\ wian 
żon nie będących pochodzenia książęcego. Ale nie\mo- 
żna było jednak zabronić wcieleni tych wiaft do istnie­
jącej już posiadłości fideikomisarycznćj. ' Niebawem X w 
mieście stołecznem Nornensteinie stanął prawdziwie ksią\- 
żęcy pałac, a raczćj zamek, wspaniały ratusz o pięćdzie-r 
sięciu rozmaitych komnatach i piękny teatr, który ) 
współzawodniczył z wejmarskim. Zimą miewaliśmy dra­
mat, latem włoską s t a g i o n e. Nadto wybrukowano 
mocną cegłą wszystkie ulice i drogi na całem terytoryum 
tak że podróżny przybywający z ziemi brandenburskićj 
na naszą, choć nie błyszczały już barwami krajowe słu­
py graniczne, odrazu się spostrzegał, że wstępuje na 
ziemię nornensteinską. Zaczęliśmy także budować ko­
ściół exvoto, ale ten pozostał już niedokończony. 
Lawina demokratyczna, raz w ruch wprawiona przez 
rozpasanych złoczyńców, waliła się niepowstrzymana. 
Wygłoszona zasada pociągnęła za sobą swoje następstwa.

tćj depeszy i po udzieleniu jćj odpisu panu ministrowi 
spraw zagranicznych rządu, przy Którym jesteś uwierzy­
telniony.

Przyj m pan i t. d.

ZIEMIE POLSKIE.
# Wieści o ulgach, mających nastąpić w Kongre­

sówce, wciąż się powtarzają — szerzą je czynownicy ro­
syjscy ; faktem jest przecież, że na nic podobnego tam 
się nie zanosi a cała ulga jest ta, że w szkołach z po­
wodów czysto pedagogicznych uczą języka polskiego z 
gramatyk polskich i po polsku pisanych a nie rosyjskich. 
Zresztą gospodarka rosyjska prowadzi się po dawnemu. 
Oto niektóre z nićj szczegóły, jakie korespondent z Wo­
łynia donosi do Kroniki Codziennćj:

Przed paru dniami pochwycono dziekana i pro­
boszcza radziwiłowskiego, ks. Sowińskiego i wy­
wieziono do Kazania. Jest to już drugi dziekan 
i probosz radziwiłowski, którego podobny los spotyka. 
Przed trzema laty tak samo pochwycono ztąd szanowne­
go starca ks. Szumkowskiego za to, że się nie dał skło­
nić, aby wprowadził język rosyjski do obrzędów katoli­
ckiego kościoła. Ks. Sowińskiego zaś, jak mówią, wy­
słano na wygnanie za kazanie, które miał o władzy du­
ch o wnćj papieża.

Ks. Sowiński — siostrzan rodzony znakomitego 
pisarza ś. p. Józefa Korzeniowskiego — słuchał kursów 
w uniwersytecie kijowskim. Skończył fakultety: litera­
cki i nauk przyrodniczych. W dojrzałym już wieku 
wstąpił do stann duchownego. Teologii słuchał w se- 
minaryum żytomirskićm. Zacny biskup Borowski, pozna­
wszy jego naukę, zdolności i usposobienie, wyświęcił go 
na kapłana, zrobił kapelanem seminaryjskićj młodzieży, 
a w niedługim czasie wysłał go na nauczycieła religii 
do Białćj-cerkwi; późnićj przeniesiony na proboszcza i 
mianowany dziekanem w Korostyszowie, zkąd przysłano 
go do Radziwiłowa po wywiezieniu z kraju ks. Szumko­
wskiego. Człowiek światły, kaznodzieja znakomity, ka­
płan prawy i gorliwy, choć pozyskał szacunek nie tylko 
swoich parafian, lecz za to w sferze urzędowćj, nie mógł 
się podobać wyższćj władzy, która oczekiwała tylko spo­
sobności, aby się go pozbyć ztąd, gdzie jaśniał nie tylko 
w kościele, — lecz i w życiu prywatnćm swojćm wy­
kształceniem i charakterem kapłańskim i towarzyskim.

Agitacye na korzyść Słowian południowych ustały 
już, oczywiście z polecenia rządu.

NIEMCY.

w 8Serlin,8 lutego. Trzecie czytanie projektu 
zamiany berlińskiego arsenału na świątynią sławy nie­
mieckiego oręża, wywołało w dniu dzisiejszym żywszą 
dyskusyą w Izbie deputowanych, a mianowicie żwawą 
polemikę pomiędzy dwoma hanowerskimi posłami, panem 
Windthorstem z Meppen a p. Göttingern z Hildesheim. 
Pierwszy z nich przy dawniejszych obradach zarzucił 
swemu narodowo-liberalnemu koledze, który aneksyą 
Hanoweru pochwalił jako konieczność dla narodowego 
rozwoju Niemiec — że zapoznawając swój charakter dol­
nego Saksończyka, dobrowolnie zaprzągł się do tryum­
falnego rydwanu swego zwycięzcy. Poseł Görting odpo­
wiedział w dniu dzisiejszym na ten zarzut oświadczając, 
że nigdy jeszcze nie ugiął karku swego pod obce jarzmo, 
jak to uczynili stronnicy Rzymu. W każdym razie wo­
łałby mówca zaprządz się do prusko-niemieckiego wozu 
tryumfalnego aniżeli do francuzkiego, jak duchowni Epi­
goni z prowincyi Nadreńskieh. Poseł Windhorst z obu­
rzeniem odparł tę uwagę, jako bezwstydną denuncyacyą 
i zawezwał marszałka Izby na swą obronę w obec tak 
osobistych zaczepek. Marszałek Bennigsen odpowiedział 
na wezwanie, że gdyby przypuszczał, iż oświadczenie p. 
Göttinga było wymierzonćm przeciw osobie p. Windt­
horsta, nie byłby go płazem puścił. W każdym razie 
prosi marszałek wszystkie stronnictwa o unikanie podo­
bnych, osobistych zaczepek, które utrudniają tylko prze­
wodniczenie obradom. Poseł Gotting odpiera na to, że 
tylko namiętne słowa posła Windthorsta spowodowały 
go do uwagi, która przecież nie dotyka osobiście posła 
W indthorsta.

Prócz pomienionych posłów brali jeszcze udział w 
obradach członkowie centrum Röckerath i hr. Nayhauss, 
którzy zwracali uwagę Izby na stan opłakany kraju pod 
finansowym względem, nie zezwalający na tak wielkie 
zbytkowe wydatki. Mimo to wszystko przyjęła ostate­
cznie Izba cały projekt znaczną większością głosów i 
przeszła następnie do dalszych obrad nad etatem.

Izba panów załatwiła na dzisiejszćm swćm posiedze­
niu bez dłuższej dyskusyi projekt dotyczący kosztów 
przeprowadzki urzędników państwowych i kilka pomniej­
szych projektów.

W chwili gdy wielcy książęta pochłonęli małych, za- 
padł wyrok, że królowie kiedyś pochłonieni będą przez 
możniejszych jeszcze cesarzy, wszyscy razem zaś przez 
owego molocha, który ludem się nazywa.

— Najdostojniejszy książę i panie!.. . widzi Bóg, 
że prawisz jakby o zakład z najlepszym kaznodzieją 
Ojców Jezuitów.

— Cierpliwości, cierpliwości, kochany książę Alie­
norze !... dowiesz się książę piękniejszych jeszcze rze­
czy. Pewnego pięknego poranku przyśniło się demokra- 
cyi zażądać uproszczenia sądownictwa. Na cóż przy­
dały się nasze protesty w Izbie wyższćj ?... Zamiano­
wano /nowych parów, która to wygodna operacyjka na­
zywa się ein Pairsschub, i byliśmy przegłosowani. 
Pozbawiono nas prawa sądownictwa, a wspaniały ratusz 
w Nornensteinie z pozłacaną wieżą i zegarem odtąd o- 
pustoszał.

— Ku niemałemu zadowoleniu biednych chłopów.
— G, ćzekało ich jeszcze więećj tego zadowolenia. 

Ten moloch im więećj pożera, tem staje się żarłoczniej- 
szym. L’appétit vient en mangeant! Nie­
bawem nastąpiło uwolnienie poddanych od pańszczyzny 
i dziesięciny. Jednćm pociągnieniem pióra przestaliśmy 
być panami naszego ludu; ziemskie prawa nasze i nale­
żące się nam powinności skupiono marną mamoną. . Ale 
bożek Dagon posuwał się dalćj w swoich żądaniach. 
Przywłaszczył sobie prawo patronatu nad kościołem. 
Starczyło jednego głosowania bosych posłów, aby nam 

\przestać być opiekunami kościoła. Nasz kościół nie był 
jX\iż naszym!

V — Biedne książęta !... nawet Panu Bogu nie mo­
gliście już rozkazywać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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F R A N C Y A.
$ Paryż» 7 lutego. Co do strącenia Midhada 

naszv podzielone są tu bardzo zdania. Podczas gdy je- 
ini w strąceniu reformatora i ojca tureckiej konstytucji 
nraz najzaciętszego wroga Rosyi upatrują symptom po- 

fikoiu bo nowy w. wezvr skłonniejszym będzie do ustępstw 
aił caratu — drudzy'w usunięciu Midhada paszy a za­
panowaniu Edhema paszy w. wezyrem widzą zbliżającą 
-¡g spiesznym krokiem wojnę, bo furcya nową tą zmia­
na w najwyższych sferach rządzących daje dowód co raz 

cietszego oporu. Ostatnie zapatrywanie przeważa w 
(kplomatycznych kołach Paryża. Stanowcze i wyzywa- 
iace zachowanie się Edhema paszy na konferencyi caro­
grodzkiej nie jest bynajmniej zapowiedzią pokojowego 

skończenia zawikłaó na Wschodzie, wedle zapatrywań 
hplomatów Francji. Z strąceniem i wygnaniem Midhada 
niszy pochowanem zostało młodo-tureckie stronnictwo a. 
laro-Turcy uchwycą na nowo ster rządów. Strącenie 
Midhada paszy jest przeto nie tylko zmianą osbó ale 
równocześnie zmianą systemu, co głównie oddziała na 
dalszy rozwój sprawy wschodniéj.

Paryż i Francya cała niechętnćm a nawet gniewnem 
Datrzy okiem na wyniesienie Edhema paszy do godności 
w wezyra. Dyplomaci francuzcy spamiętali sobie do­
brze słowa wypowiedziane przez Edhema paszę na je- 
dnńm z posiedzeń konferencyi. Mowa była na niém o 
rzeziach w Bułgaryi dokonanych przez Turków, a Ed- 
hera pasza nie namyślając się długo rzucił w twarz hr. 
Chaudordy, noc św. Bartłomieja, różne przykłady krwa­
wych stronnic dziejów Francyi i komunę paryzką. — 
To tćż nie dziw, że znaczna część prasy paryzkiéj na­
zywa Edhema paszę kreaturą ks. Bismarcka, oddaną mu 
duszą i ciałem. Losy i przyszłość Wschodu zajmowały 
swego czasu głównie jednego z najlepszych dyplomatów 
nowszćj historyi Napoleona III. Dyplomaci francuzcy 
w jego otoczeniu wyrośli znają może lepićj stan Turcyi 
aniżeli mężowie stanu państw postronnych. To tćż za­
patrywania prasy francuzkiéj na sprawę wschodnią nie 
małego są znaczenia i na nich można bezpieczniej ani­
żeli na którychkolwiek budować horoskop przyszłości.

T U R C Y A.
# Carogród, 7 lutego. Kilkoma słowy zamie­

rzamy tutaj poznajomić czytelników z osobistościami, 
które po upadku Midhada paszy kierują nawą turecką. 
Zaczynamy od w. wezyra Edhema paszy. Przed 
czterdziestu paru laty przybyła do Carogrodu biedna 
rodzina czerkieska, prześladowaniem rosyjskićm wygnana 
2 Kaukazu; ojciec wyrobnik, cieśla czy kołodzićj, matka 
i kilkoro dzieci. Utrzymywali się z pracy rąk, a że o 
zarobek było trudno, więc starszego synka, wtedy 7-le- 
tniego chłopca, oddali na dwór Chosrewa paszy, podów­
czas w. wezyra i znakomitego męża stanu. Tam Edhem 
dziedzińce zamiatał, mełł kawę, a nieraz dostępował za­
szczytu zapalania fajki pańskićj. A że był zręczny, spry­
tny, z oczu patrzała mu inteligeneya, więc ściągnął na 
siebie uwagę Chosrewa paszy i wkrótce podniesiony zo­
stał do godności kozaczka. Z tego pierwszego szczebla 
już mu szło łatwo dalsze wstępowanie po tćj drabince, 
którćj ostatnim szczeblem stało się wezyrostwo. Wkrótce 
bowiem wysłał go Chosrew pasza do Paryża do Insti­
tution Barbet, później oddał go na uniwersytet 
gdzieś w Niemczech czy Szwajcaryi, i tak daléj, aż w 
końcu w r. 1849 Edhem został adjutantem sułtana Ab- 
dul Medżyda. Odtąd już szczęście go nié opuszczało. — 
W parę lat potém został jenerałem brygady, następnie 
ńywizyi, wreszcie szefem spraw wojskowych domu suł- 
tańskiego. W r. 1854 jeździł z hatiszeryfem Karadżordże- 
wicza i sprawił się dobrze z swćj misyi. Kilka lat temu 
został muszyrem (marszałkiem) a Abdul Azis mianował 
go ambasadorem w Berlinie.

Ztąd powołano go do Carogrodu w chwili ( zwoła 
nia konferencyi, w którćj zasiadał jako drugi pełnomo­
cnik turecki.

Mussif efendi, nowy minister oświaty, ma być 
mężem godnym ze wszech miar tego urzędu. Jako pi­
sarz turecki zarówno biegły na polu historyi, geografii, 
statystyki i ekonomii politycznćj, obok tego poeta i dzien­
nikarz, wyrobił sobie w stronnictwie młodotureckićm 
bardzo zaszczytne miejsce. Oczekują po nim, że dokona 
reformy o wiele donioślejszćj niśli to się zdaje na pier­
wszy rzut oka, reformy tureckiego alfabetu, który tak 
jest skomplikowany, iż niezmiernie utrudnia wyuczenie 
się języka tureckiego.

Jussuf pasza, nowy minister skarbu, po kilka- 
kroć piastował tekę, którą dzisiaj mu powierzono i brał 
żywy udział w szacherkach finansowych Abdul Aziza i 
jego wezyrów. Donoszą o nim tak : Być może, że w 
gruncie jest liberalnym, charakter atoli ma bardzo słaby.

Nowy minister sprawiedliwości Assim pasza był 
dotychczas gubernatorem Bułgaryi i nie piastował nigdy 
żadnćj teki ministeryalnćj.

Dżevdet pasza powołany na ministra spraw 
wewnętrznych jest urzędowym historyografem W. Porty, 
ogłosił mnóstwo komentarzy do spraw tureckich, był gu­
bernatorem w kilku prowincyach tureckich i piastował 
dwa czy nawet trzy razy tekę sprawiedliwości. Ma sła­
wę dzielnego administratora i zna dobrze potrzeby pro- 
wincyi.

Kadr i pasza, prezydent rady stanu, nie był do­
tychczas ministrem. — Przez lat kilka urzędował jako 
prefekt Carogrodu.

AchmetaVefikefendiego, marszałka Izby 
deputowanych, uważają powszechnie za męża liberalnego. 
Był po kilkakroć ministrem sprawiedliwości, przedstawi­
cielem W. Porty w Paryżu. Rząd używał go wielokro- 
trnie do nadzwyczajnych misyi.

Costak Adossides efendi, Ormianin, se­
kretarz w ministerstwie spraw wewnętrnych, był preze­
sem reprezentacyi miejskićj na Perze. Dawnićj sprawo­
wał urząd prezydenta w Krecie. Drugi Ormianin, Oha- 
nes efendi Sakis, sekretarz w ministerstwie oświaty, u- 
rzędował w różnych ministerstwach.

Sadyk pasza, jenerał-gubernator Bułgaryi, pia­
stował podwakroć tekę skarbu i urząd gubernatora 
Smyrny. W ostatnich czasach był ambasadorem w Pa­
ryżu.

Ali pasza, jenerał-gubernator Adrianopola, był 
w ostatnich czasach gubernatorem Mostaru i Herco- 
gowiny.
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nad adresem. Lord Der by: Polityka rzą- 
nie zmieniła się, lecz została zmodyfikowa- 
bo też i położenie rzeczy zmodyfikowało 

Konferencja nie doznała fiaska, choćby 
tego samego, że przeszkodziła wybuchowi

wojny. Derby odzywa się ostrożnie o możno­
ści utrzymania pokoju, który zawisł od uchwa­
ły jednego człowieka, spodziewa się atoli, że 
pokój zostanie utrzymany. Car może dzisiaj 
powiedzieć, że nie jest obowiązany sarn jeden 
być egzekutorem uchwał sześciu mocarstw. Der­
by uznaje, że Anglia ma obowiązek moralny 
interweniowania na rzecz chrześcian, zaprzecza 
atoli by jakiekolwiek traktaty nakładały na nią 
ten obowiązek.

Beaconfield zauważa, że sprawa wschodnia 
nietylko sprawą poprawy losu chrześcian 
także sprawą być lub nie być dla Turcyi. 
Margrabia Salisbury wyraża sympatyą 
chr..eścian, protestuje atoli przeciw zapatry­

waniom jakoby Anglia powinna uciekać sie do 
środków przymusowych. Upadek państwa oto- 
mańskiego sprowadziłby anarchią.

W Izbie niższej pyta się Hartington o 
przyszłą politykę Anglii, protestuje przeciw po­
lityce, jaką kroczy Rosy a, i mniema że byłoby 
najlepiej aby pozwolić W. Porcie samej uporać 
się z jej przeciwnikami

Ńorthcote zaprzecza jakoby Anglia miała 
zamiar prowadzić wojnę na rzecz Turcyi. nad­
mienia, że skutkiem konferencyi przyszło do 
skutku porozumienie mocarstw co do przyszło 
ici. Mówca nie ma zaufania do rękojmii i kon- 
stytucyi tureckiej i sądzi, że wszystkie interesa 
wymagają utrzymania pokoju.

Po dłuższych rozprawach przyjęto w obu 
Izbach adresa.

jest
lecz

dla

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 9 lutego 

Teatr polski. Dziś benefis p. Lubicza: 
przeszkodami,

Na

<łwi

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. J. R. marek

le wygranych w prefer. w Bninie; kwotę powyższą odesłali 
,iny do kasy Towarzystwa.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.) j

Londyn, 9 lutego. Izba wyźsz: Obra-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 9 lutego.

Żyto: (po 20 ctr.) wypow. Cena wypow. i reguł. 160 m. 
luty 160.— nom., luty-marzec 160— nom., marzec-kwiecień 
160.— nom., na wiosnę 160.— nom., kwiecień-maj 160.— nom., 
maj-czerwiec 160 nom.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.— m.,

na luty 52.---------. marzec 52.90—., kwiecień 53.90. maj 54.90,
kwiecień-maj 54 40—.—, maj-czerwiec -----,» czerwiec 55.80,
lipiec 56.60.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano —,— litrów.

Poznań, 9 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: deszcz
Żyto: bez interesu
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —-.—- ctr. na

luty 162.—. luty-marzec 162.-----, na marzec-kwiecień 162,
na wiosnę 162.—, kwieceń-maj 162.----- , maj-ozerw ec 162, czer­
wiec-lipiec —.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na luty 52------ . marzec 52.90—, kwiecień 53.90, kwiecień-maj
54 40, mąj 54.80, czerwiec 55.70, lipiec 56.60, sierpień 57.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 pł.
(W) Poznań, 9 lutego. Ceny mąki. Pszennanr. 0 

i 1 17—1850 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

nr. 0 29 50-27.50, nr. 

3 i 1 23.50-22.50 per

nerwowe panie i komedya Wesele z 
Jutro Bmigraoya chłopska.
Sprawozdanie z tego tygodnia podamy razem.
— * Bal wczorajszy na dochód szpitala ś. Józefa i za­

kładu Elżbiety — nie wiele zgromadził gości, ztąd też dochód 
zeń bardzo szczupły,

— * Na wydawnictwo książek dla ludu na Szląsku 
otrzymaliśmy od p. J. tí. wygranych w preferausa w Bninie 
2 marki; razem złożono dotąd 339 marek 70 fen.

— * Na pomoc naukową dla dziewcząt polskich otrzy­
maliśmy marek dziesięć za chybione strzały na polowaniu w 
Buczkowie. Kwotę tę jednocześnie odesłaliśmy do kasy To­
warzystwa.

— * Magistrat tutejszy ogłasza submisyą na poprowa­
dzenie płotu granicznego w około gruntów zakupionych z fun­
duszu zapisanego miastu przez ś p. radzcę Bergera. Drugo 
stronny anons informuje bliżej o téj submisyi.

— * Ks. kardynała Ledóchowskiego skazał w dniu 
wczorajszym sąd inowrocławski in contumaciam na półtrzecia 
roku więzienia i 300 marek odnośnie 3 miesiące więzienia za 
przekroczenie ustaw majowych, opór przeciw władzy państwo­
wej i obrazę majestatu.

— * Ks. lic. Jasińskiemu, wikaryuszowi w Rogoźnie 
zakazano sprawować dalszych funkcyi kościelnych z powodu 
że rok już upłynął od śmierci proboszcza.

— * Dnia 2 marca o godzinie 10-tej przed południem 
odbędzie się doroczne walne zebranie Towarzystwa ubez­
pieczeń w Schwedt. Przypominamy, że według uchwały 
przeszłorocznego walnego zebrania, szczegółowy porządek dzien­
ny złożony być ma u specyalnych dyrektorów i agentów To­
warzystwa i na żądanie każdemu członkowi udzielony. Tego 
roku występują dwaj polscy członkowie rady nadzorczej pp. 
Buchowski i Łubieński a lubo ponowny ich wybór jest 
prawdopodobnie niewątpliwy, to zawsze byłoby pożądanem, aby- 
śmy licznem zebraniem dowiedli, że tego sobie życzymy. Oprócz 
tego są na porządku dziennym zmiany statutu wydziału ognio­
wego i wnioski członków o wynagrodzenie strat w sumie około 
45,000 marek, których wypłaty dyrekeya na mocy statutów od­
mówić musiała. Rok przeszły był dla Towarzystwa pomyślnym, 
wydział ogniowy wypłaci 34% dywidendy, a wydział gradowy 
wzmocni znacznie fundusz żelazny i przepisze 20,000 marek na 
rachunek roku przjszłego. — Do Schwedt dochodzi obecnie jak 
wiadomo kolej żelazna,

W Paryżu otrzymali za rozprawy inauguralne na 
wydziale lekarskim nagrody dwaj Polacy, a mianowicie Wale- 
ryan Pietkiewicz medal spiżowy, za rozprawę: „De la pé­
riostite alvéolo — dentaire,“ G. Ziembicki pochwałę za roz­
prawę: „Essai clinique les sur tumeurs solides de l’ovaire.“

Obce nazwiska a zwłaszcza hiszpańskie i włoskie, 
jeżeli należą do znakomitości poetyckich i artystycznych, brzmią 
nadzwyczaj szumnie i pięknie w ¡naszych uszach i zdaje się nam 
że daleko są szlachetniejsze i jak mawiano dawniej, „uczciw­
szym dźwiękiem napełniają gębę,“ Gdy jednak zastanowimy 
się nad tem, co oznaczają w właściwym języku te pompatyczne 
nazwiska, przyjdziemy do przekonania, że są równie pospolite 
jak niektóre polskie. Calderon de la Barca brzmi imponująco, 
a znaczy dosłownie „kocioł z łodzi,“ a gdyby się nieśmiertelny 
autor „Niezłomnego księcia“ urodził w Polsce, byłby się może 
nazywał analogicznie Rociełkiewicz. Torquato Tasso znaczy 
tyle co „borsuk na łańcuchu,“ Boccaoio byłby w Polsce Gę- 
baczem wielki architekt Bramante Skomlewiczem ; Silvio Pel­
lico znaczy tyle, co „kosmaty“ i t. p.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 10 lutego Schola­
styki, w kalendarzu słowiańskim Totniły.

Wschód słońca o 7 godzinie minut 29, zaohód o godzinie 
4 minut —

Dnia 10 lutego 1321 ogłoszenie wyroku na Krzyżaków. — 
1404 Krzżaey wpadają do Litwy. — 1564 pożar Częstochowy.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 lutego 1877 roku.
Pszenicy U . szefel po 50 kilo 
Żyt* , . . . . -
Jęczmienia. . . - 
Owsa«, . . • . - 
Grochu do gotow, - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku lutowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki ;
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 8 lutego.
Pszenica: 179-207 m.
Żyto: 146-163 m.
Jęczmień: wielki 144-150 mały 132-142 m.
Owies: 135-155 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 8 lutego.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 50-55

średnia 58-63, piękna 66-72, wys. piękna 75-78 m.
Koniczyna biała: stale.; poślednia 51-59, średnia

62-69, piękna 72-77, wys. piękna 79-83 m.
Żyto: por 1000 kilo siabo; na luty-marzec 152, kwiecień-

maj 157-156.50 m. płac. —. ofiar., maj-czerwiec 1G0.— m. ofiar. 
Pszenica per 1000 kilo 197-----marek ofiarowano,

na kwiecień-maj 205 ofiar.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.------marek żąd., na kwie­

cień-maj 139.— m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania---- - m, ua paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień —

sierpień-wrzesień-----płac., wrzesień-październik 68.2—. pł.,
październik-listopad 68.2------ . płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr.
Loco 43. m.; na ten miesiąc 36.5-------. płac , cena przeć. —,
luty-marzec 34.-.------ płacono, marzec-kwiecień — pł„ kwie­
cień-maj — pł. i ż., maj-czerwiec —pł., czerwiec-lipiec — 
płacono.

Okowita stałe i wyżej. Wypowiedziano 20,000 litrów. 
Cena wypowiedź 54. marek. — Per 100 litrów a 100 prc. ,=»
10,000 pr. z beczką. Loco-----płac., na ten miesiąc 54.—,
płac., cena przecięciowa — pł., luty-marzec 54 płac., marzeo- 
kwiecień —.— pł., kwiecień-maj 55.2-55.7—. pł., maj-czerwiec
55.5-56.—. pł., czerwiec-lipiec 56.6-57----— pł., lipiec-sierpień
57.8—. płac., sierpień-wrzesień 58.1-58.4— płacono, wrzesień- 
październik —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.4 płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.-29.50—
0 i 1 27.50-26.50

Mąka rżana nr. 0 26.00-24.00, nr.
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda berlińska, 8 lutego.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pł., na 
luty —.—.—. marek płac., kwiecień-maj 221-222 pł., mai- czerwiec 222.50-223.- m. pł. F ’

Żyto per 1000 kilo w miejscu 158-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-162.— z kolei, nowe rosyjskie 158-166.— 
— marek z kolei płac., krajowe 176-183 m. z dworca płacono, 
na luty 162-161.50 pł., luty-marzec 162-161.50, marek płac., na 
wiosnę 163.50-163.— m. pł., kwiecień-maj — pł., maj-czerwiec 
161.50-161.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 127-185 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
160-163 wschodnio i zachodnio-pruski 135-156-—, szląaki 

nadp- Kalicyj’ki —, czeski 155-162, węgierski
137-140— marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 153.50— m. pł.

Groeb per 1000 kilo do gotowania 150-186, na paszę 
135-147 m. , .

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 124-130, stara 
130-138 m. wedle gat. pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olćj rzepiowy per 100 kdo w miejscu 73. marek bez

beczki-----płac.; — na luty 73., luty-marzec —, kwiecień-
maj 73-72.4-----m. pł. maj-czerwiec 72.2- m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 43. marek.

per 100 w miejscu bez beczki 53.8-6 m. płac.
luty-marzec —-—, kwiecień-maj 

m. pł.,

Okowita
na luty 54.3— m. płacono,
55.7-56, maj-czerwiee 56.4- pł., czerwiec-lipiec 57.3- 
lipiec-sierpień 58.3—. m. pł,

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 8 lutego.) 

SZCZECIN, 8 lutego 1877.
Pszenica słabo 

na kwiecień-maj .... ¡219 
na maj-czerwiec............ 221 50

Żyto słabo.
na luty-marzec............157
na kwiecień-maj...........158 —|
na maj-czerwiec .... 157 50

Olej rzep, słabo
na luty........................  72 —
na kwiecień-maj .... 73 —1 
na wrzesień-październik 68 —

BERLIN, 8 lutego 1877.
Pszenica stałej. i 

na kwiecień-maj -222
na maj-czerwiec...........  223 —

1640 sejm waruje przywileje szlacheckie. 
Andrzeja Żamojskiego.

1792 śmierć

f. GDAŃSK, 7 lutego. W niedzielę 4 bm. dało tutejsze poi 
skie stowarzyszenie Ogniwo amatorskie przedstawienie — może 
pierwsze w Gdańsku — składające się z dwóch sztuczek: „Po 
wystawie paryzkiej“ i „Łobzowianie.“ — Biorący udział w przed­
stawieniu wywiązali się ze swego na tutejsze stosunki trudnego 
zadania dobrze, za co im też publiczność bardzo licznie zgro­
madzona hucznemi oklaskami serdecznie podziękowała. Jak 
trudno było coś podobnego tu przeprowadzić niechaj i to po­
służy za dowód, że nawet polieya czuła się w obowiązku, po 
wołując się na jakieś paragrafy prawa z roku 1820 przedsta­
wienia tego zakazać.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 lutego.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE, 
towski z Czacza. Morawski z Jurkowa. Koźmian 
stwa Polskiego. Waligórski z Skórzewa. Ks. Kukliński 
Prus Zachodnich. Ks. Kukliński z Głuchowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Grabowska i Gra 
bowski z Górzewa. Volkmann z Berlina Seidlitz z Zgo- 
rzelic. Ramm z żoną z Bydgoszczy. Sehmeekel z Szcze­
cina. Klamt z Torunia. Punk z Królewca.

HOTEL PARYZKI. Rychłowski z Sczytnik. Okoniewski 
Głuszyny. Zawacki z Swirkowa. Lichtwald z Bednar 
Wallsleben z Dąbrówki kościelnój. Jacob z Berlina. Kap- 
pel z Mediolanu. Zimmermańn z Wrocławia. Kriimlig ' 
Schott z Hamburga.

Hr. Żół- 
z Króle-

100 kilo słab.;-----w miejscu
71.50 ż. kwiedeń-

Olej rzepiowy: per 
73.— żądano, — na luty —.— luty-marzec 
maj 71.50 m. żąd. —.— ofiar.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 50 40 m. ż. 
49.40 płacono., na luty i luty-marzec 51.60—.—, marzec- 
kwiecień —.— plac., kwiecień-mai 52.50—, maj czerwiec —.— 

płacono.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki

Zyto słabo 
w miejscu . . . 
na luty-marzec 
na kwiecień-maj

¡162

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

naj­
wyższa 
Jif S). 
19 

i 19

naj-
Sredni 

naj
niższa wyższa

S>.
50 18 70 
40 18 60 

17 30 
15 20
14 80
15 50

60

80

2Í
20
16
14
14
14

A

naj
niższa 

S>.
20 20 40
80 20 10 
50 15 80 
80 14 60 
40 14110

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa 
ć-i-*A' $■ 

17 "60 ¡ 17 30 
17 40 i 17 20 

5015 
14! — | 
13 i 80

14 80 
13 ;30 
13 —

50,13 ¡80113 I 30 112 ¡40
handlową.

piękny średni pośl. towar
-*#• A
32 29 24 —
31 — 28 — 22 —
30 — 26 .— 21 —
25 60 22 — 18 —
26 — 23 — 20 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę 

Za 100 kilogr.
Rzep...................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . , .
Siemię lniane . .

Berlin, 7 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco bez zmiany. Termina mało zmień, 

powied.-----ctr. Cena wypowiedz. -
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.
(czerw.) — m. z kolei pł., na ton mieś. -
-----płac., na luty — płacono, luty-marzec —płac.,
kwiecień------ . płac., kwiecień-maj 222—,—
czerwiec 223— płacono czerwiec-lipiec 224.5 pł.

Żyto loco mały interes. Termina — 
no —■,-— ctr. Cena wypowiedzialna —.- 
Loco 158. 183 m. wedle gatunku, piękne 
lei i ze statku p., stare rosyjskie 160.-163 
nosie rosyjskie 158 167.5 marek z kolei 
polskie — - — m. z

Wy
. m per 1000 kil.
---- .— z kolei p., żółta
.— pł., cena przecięć, 

marzec- 
płacono, maj-

spok. Wypowiedzia- 
marek per 1000 kil. 

nowe —— z ko­
ni. z szpichrza płac.

płacono,----- nowe
kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z

kolei płac., na ten miesiąc 162--------- .— płac., cena przeoię-
ciows —, luty-marzec----- ------- .— pł., marzec-kwiecień
pł., kwiecień-maj 164-163 5— pł., maj-czerwiec 162— 
pł., czerwiec-lipiec 160.5 161 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-180 marek 
wedle gatunku,

ceny słabo trzymają się.Owies loco

Okowita stałej 
w miejscu ....
na luty..............
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-ezzrwiec .

Olej skalny
w miejscu...........
na luty..............

53 - 
53 40 
55 — 
55 90

152 —

18 75 
17 75

Owies i------- ”
na kwiecień-maj............’ 153 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. .

_ Nowe pozn. listy zast. .
j Pozn. rent, listy

- .... 163 50] ¿Sstr, l0Sy ? r- 1860
na maj-czerwiec...........161 50 *, ren^a

»w „,p. ,,.b» I «53&1U»
w miejscu . . .-........... '—. . .. ..... 73

68 10
na kwiecień-maj' . . . . 
na wrzesień-październik 

Okowita stałej 
w miejscu i
na luty-marzec..............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec . . . .

53 80
54 30 
56 — 
56 30

7% prc. Rumuny . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrua . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...................

Dapoa. stałe.

87 30 
92 25
94 75
95 —
98 80 
72 60
99 90
12 40
13 75 
63 30

253 90
56 25

244 — 
402 50 
130 —

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła sie tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oduechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchotj astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, cbudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shóreland, Dr. Camp- 

profesora Dr Dede, Dr. Ure, hrabiny Gastlstuart, margra-bell, . 
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 

. r--- • (5806(

Termina stale.
Wypowiedz.-----ctr, Cena wyp."— m. per 1000 kil. — Loco
120 165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa —.—, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień
— płac., kwiecień-maj 154-153.5, maj-czerwiee 155.— pł. — ż, 
czerwiec-lipiec 156 pł.

Kukuzudza loco spokojnie. — Termina bez obrotu.— 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— m. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-127. mar. wedle gatunku; nowa
mołdawska 127—. z kolei płac., stara rumuńska----- nowa
------z kolei pł., na ten miesiąc--------pł. luty-marzec — pł.,
kwiecień-maj 132— żąd , maj-czerwiec-----pł.

Mąza rżana' trzyma się. — Wypowied.-----ctr. Cena
wyp. —.— m. per 100 kilogr. Nr. 0 i i per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.50-23.55 płacono, 
cena przecięć. —.— marek, na luty-marzec 23.20-23.25 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.20------ płac., kwiecień-inaj 23.10-23.i5 płac.,
maj-czerwiee 23.10-23.15 pł., czerwiec-lipiec —-.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 150-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-147 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------m. Rzepik
zimowy-----marek Rzepik latowy------ m. Nasienie lniane
:—- m, nasienie lnicze-----m.

Olej rzepiowy stałej. — Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
_. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
74.8— marek, bez beezki 73.3 m. na ten miesiąc 73.3— 
cena przecięciowa —.— marek, luty-marzec 73.3— płacono, 
marzec-kwiecień — p., kwiecień-maj 73.4-73.3— pł., maj-czer­
wiec 72.5—■,— pł., czerwiec-lipiec — pł. lipiec-sierpień — pł.

posyła się franko na żądanie.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki.
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaiue des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię j'uż więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wyebu- 
inienia i hypoebondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. o. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tesohner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revałesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i OBzczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalesciere za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weiss — Czerwona apteka. Krug 
i Fabrieiusa i u Ryszarda Fischera,

j



feo r> \

JŻa tak w wysokim stopniu 
serdeczny współudział oka-
żany mi przy pogrzebie
- mego męża
składam niniejszem jak naj-1 
Serdeczniejsze podziękowanie 1

¡Wwa D. Schwersenz.l

Submission.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera.

S*SS!S&S55S5S&ra

Księgarnia E. Calliera w Po­
znaniu poleca
OWifitasaMoiBSo

na kiełkowanie
rozprawa napisana dla otrzymania dy­
plomu z ukończouycb nauk w wyższćj 
szkole rólniczćj imienia Haliny w 2a 

bikowie przez
Jana Jasieńskiego.

Cena IM. '

Pamiątka po $. p. Julianie Gerpe.
(Dochód przeznaczony na legat za duszę nieboszczyka.)

wyuczyć 
(-59)

kroju paryzkiego
ubiorów dla dam w kursie dwu­
tygodniowym za cenę 10 tal. 
zechcą się zgłosić do Redakcyi 
Kuryera Poznańskiego.

Ooby chcące 
doskonale

się i Bona frúbiuwskg
iii potrzebną jest (743)

w Dobieszewie
pod Go tańczą.

£3 Ë*55555SSS5&!0

Koięi
Auf dem, aus dem Stadtrath BergePschen 

Stiftungsfond angekauften Grundstücke Bäc- 
kerstrasse Nr. 13, soll ein Grenzzaun von 
136 meter Länge, und 2, 6 meter Höhe er­
richtet seine Ansführung aber submissions 
weis vergeben werden. '«-■ ’ <“ (771)

Kostenanschlag und Bedingungen können

SiÄ.äjSiilXX?*"- “»oleśnicko - gnieźnieńska,
Reflectirende wollen ihre Offerten versie- Dochód w miesiącu styczniu wynosi: 

gelt mit der Aufschrift „Submissionsgebot auf prowizorycznie, definitywnie
einen Bretterzaun“ ebendaselbst bis ) 1877.

Donnerstags 15 Februar cr.£ zmhutowarow.23004 Mr
Vormittags 10 (Jhr abgeben.

1876. 
18541 Mr

Nach und Utbergebote bleiben unberück
Bichtigt. ... [771]

Der Magistrat.

włącznie docho­
dy nadzwyczajne 52108 Mr. 45577 Mr.

Ogółem 75112 Mr. *64118 Mr
w r. 1877 więcej _J0994 Mr. (7831

Ilyrekcya.Aukcya
,PH^PSd,lCi' fat6llW * «-•»7

z lombardu Mondrego w pomedzia- cewlez» j sgr. 2) Robinzon 6 sgr. 
łek dnia 12 lutego br. 0 godzinie 9tĆlfZa nadesłaniem 12 sgr. w markach poczto 
z rana Wroniecka ulica 11. (785)vy'h P°syłaJi aiVe 2 krążki franko. 3)

Rychlewski Król. kom. a:,!;, h• 6° e*r‘y?
maśniea ukarana. Są, to komedyjki 
dla ¡dzieci po 6 sgr. za zeszyt, za 20 sgr. w 
znaczkach pocztowych franko, 7) Hilebo. 8) 
Orzeł Biały. 9) Łeeła 1Ó) Polowa­
nie Są to ,gry po 2 sgr. egzem, za 8 sgr. 
franko. Za talara wszystkie te przedmioty 
posyłam franko. (512J

J. Chociszewski. Poznań.
_________ Wodna ul. Nr. 15.

Handel węgli i drzewa
Ogrodowa ul. Nr, 1 i róg Dlugiój ul. poleca 
węgle kamienne i rąbane drzewo po nader 
umiarkowanych cenach. Dostawiam takie, 
cale wagony na każdą stacyą kolei żelaznej 
tj. 220 centn. wyborowego węgla po 30 tal. 
za wagon, atoli odbierający płaci za przewóz 
olei żelaznej. Przy częstych i większych 

zamówieniach daję jeszcze rabat. Zamówie­
nia przyjmuję takie w mej księgarni Wodna 
ul. Nr. 15. (501)J. C hociszewski Poznań

Ilia dzieci i młodzieży.

4
4

Tlili
Poznań, dnia 8 lutego 1877.

P. P.
Prowadzony przez męża mego interes prowadzić będę nadal bez 

zmiany i proszę o przelanie na mnie dotychczasowego zaufania. Mo­
jem najusilniejszem staraniem będzie pod każdym względem zadość­
uczynić danemu mi zaufaniu oraz dawać gościom dobre potrawy 
1 napoje z akuratną usługą. (775)

Wdowa I>. Schuersenz.

Mój wielki zapas szkockich i tłustych śle­
dzi polecam odprzedającym dalej tanio.

Izydor Iłtisch.
Plac Sapieżyński 2. (509)

Do damskiego interesu konfekcyjni go po­
szukuje się doskonałej (778i

przykrawaczki.
Oferty uprasza sią postlagernd pod adre.

sem I. <?. 1OO.

S ZÏI KO - ZAPAŁY.
Pozwalamy sobie uiniejszćm i onieść uniżeni?. że pinu

Simonowi Heimann w Poznaniu

4
4

________ r_r______,____ - Szukam zatrudnienia jako nauczy.

Selterską i Soda
Dr. Mankiewicza J

poleca się jako preparat z najczyst-1 
szych ingredyencyi ostrego smaku

Księstwie albo w Galicyi. 
Lubiń p. Bielewem. (740)

Ks. I«. Fleischer.

(776)

Służący
tory bywał i o dużych d¡

jde Mélisse des Carmesí
II O1EK

na ulicy Taranne 14 w Paryżu

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego
Rubrycelli arcydyecezyi gnic- 

źnieńskiój z lat 1763-1796, 
1798 -1822, 1824, 1822 — 1828, 
1835,1838—1839,1941,1843,1844, 
1847.

Rubrycelli dyecez»i poznaii- 
sliiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Encyklopedyl powszechnej,
wyd.. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów. .

Przeglądu Poznańskiego po
jedyńczych tomów lub zeszytów

~~ La Maison Alei.

Nalewu 1877 roku
świeże wody minéralne nadeszły już 
z Bilina, Emś, Homburga, Lippspringe, 
Vichy, Wildnngen itd. (780)

t Dr. Monkiewicz,
„ , Wilhelmowska ul. 22

Thadée de Styczyński de Bordeaux ayant
une Succursale à Bruxelles 194, Chausée de Ninove, a l’honneur d’infermer 
ses nombreux clients, que le seul directeur Général de ses Agences et de 
ses dépôts pour l’Allemagne, l’Autriche et la Russie est: (770)

Monsieur Le Comte Louis Dobrzyński
à Dresde Struve-Strasse 34.

Elle profite de cette occasion pour assurer, que la qualité Supérieure 
de ses produits ta ira loupurs répondre Victrieusement, a certaine Circu 
laire de concurrents fallacieux, impuissants et jaloux.Mel- Tliadće de Styczyński.

GERIIAYIA**
akcyjn. Towarz.ubezpiecz.nażycie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy .......... . . . . m. 9,000,000
Zebrane rezerwy w końcu 1875 r..............................................„ 24,642,382
Od otworzenia interesu do końca 1875 r. zapłać, sumy asekurac. „ 24,134,218 
Zabezpieczony kapitał w końcu stycznia 1877 r. . . . „ 216.441,175
Dochód roczny z premii i prowizyi ......... „ 8,281,926
W miesiącu styczniu nadeszło: ,

643 wniosków na . .....................................................„ 2,327,150
Zabezpieczeni z udziałem w zyskach zaczynają pobierać swą dywidendę 

już po dwóch latach aj w żadnym razie nie będą dopłacali dodatków do 
umówionych premii. (786)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
LEOPOLDA GOLDENRINGA

w Poznaniu.
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BEKLIN, 8 lutego.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho- 

dnio-pruakie 
dito 
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie

' dito; lifc'A.iO.sttrre 
dito lit. A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
■ di o 
dito
dito 11 serya 
dito dito
dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent, poznańskie , 
dito pruskie rł 
dięó szląskie |4

p-

I?;

3’/.
4
«■I,

?y.
4
4
Vis

Ï'1'

V'
V'

104.10 p.
95.75 ż. 
92.20 p. 

144. p.

83.80
95.50

102.
94.75
84.90

82.50
93.80

101.40
106.50

9'5.
95.
95.75

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont, 
dito wekslowy

69.75 p.
73.75 p.

powierzyliśmy wjłącuią sprzedaż~na miasto i prowincyą Poznańską naszych 
Szybko-Zapałów.

Nasze zaprowadzone już i doświadczone Szybko-Zapaly są najprakty- 
czniejszćm i naitańszóm zastąpieniem drzewa, drzazg, petroleum itd. Cztery 
z tabliczki oderwane pola, kosztujące razem 1 fenyg wystarczą 
do Szybkiego i pewnego nanieeenla ognia, do zapalenia 
węgla bez drzewa.

Cena paczki zawierającej 4 tabliczki po 20 pól a więc 80 pul razem 
jest 20 fenygów.

Głuben, w lutym 1877.

Brosig & Schmidt
Odwołując się na powyższy anons przekazałem sprzedaż Szybko-Zapa- 

na miasto Poznań panu
Adolfowi Asch w miejscu Rynek 82.

Celem urządzenia miejsc sprzedaży po większych miastach prowincji 
proszę zgłaszać się wprost do mnie i daję stosowny rabat.

Simon fiieimnnn, Szeroka ul 15

łów
I

Woda z rośliny/wmiej in odownikiein 
karmelickim, nagrodzona medalem ni po­
wszechnej wystawie w Lońdynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw : cholerze, po- 
pleksywm, »para I Iłowa- 
iiiu, zemdleniom, migrenom 
boleści I rżnięciu tv żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2|

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i G all e.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABUTEAU
(Laureat de 1'IniÜtut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­
talach p&ryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkb, Wtnkdzhibhik, Niedo- 
kkwistość, regulują Odpływy miesikcznb, wzmacniają Organizmy wyczer- 
pame i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 14.

POKARM DLA DZIECI A
Dla wzmornieniu dzieci złabyeli 

i delikatnych piersi, żołąd 
ka. cierpiących na niedokrwistość 
n».jlenszvm pokarmym jest:
RACAHOUT A1UBSKIEI
produkt pożywny i wzmacniający przy­
gotowany przez 1'. Belaugrienier w 
Paryżu. Skł-.d w Poznaniu w apte­
ce Dr. M a n ki ewi c z a. I /II)

t . _________________
Il O G G, Aptekarz, 2, Rur dr Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES
peí*siny hoggaPIGUŁKII Preparatowi t.ani nadano apacyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 

■wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pośądanemu lekarstwu I uezy-j 
Inlono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 
I t “PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przsciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,i 
■wymiotom I Innym przypadłościom, specyalnym ioiędka. 1
I J“ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w polęezentu z żelazem odkwaezonem przez wodori 
Iprzeelw słabościom Ioiędka powikłanym nisdokrwistośeię, nlamocę ogólny, etc., bardzo sęl 
|wzmacnlajęce. I

3« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodantm itlata nlepodlegajęcym rozkia-| 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatyesnym, slOlitycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez policzenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie todanl 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych I drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają sią je-| 
dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można;w Poznania w aptece Dra Mankiewicza. | 7

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR.
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wystawie Międzynar. Paryzhiej 1815.

wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły,
CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego — •wmiawwmmm

China z ZELAZEM
w połączeniu szczęśliwem ze Sołą żelaziatą ła­
two rozpuszczalną ze substaneyaml wchodzą- 
comi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę 1 pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, uplawom, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

ter^ąłów^gfeczpych^P^Mrozowskiego i Galie.

smaku, wyższość jego i skuteczność nad wszel- 
kiemi winami i syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez S0 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
żarnie- .

podpisu,

skrofuły i. Rnchitis
pulcra się

Dr. med. Tschoertner
1 karz homeópata.

Wrocław, Sadowastrasse Nr, 2. 
Dla zamiejscowych listownie.jjj (727)

Noshma f«Miiczyny
Kejtkra«, Tym- ti-tisz, babka i 
inne nnaibna ątolite kupuje i płaci 
najwyższe ceny (7. 6) ć

Handel nasion

H. Auerbach
___________19. Szeroka ulica I11.__________

Artystyczne i handlowe 
ogroriowniełwo oraz skład 

nasion.
A. KRAUSE Poznań,

Rybak i Nr. 7
poleca ws-ysikieh wzięte nasiona, rośliny, 
kwiaty w doniczkach, bukipty i t. d. Cenni­
ki przesyłają się na ż. danie franco i gratis 
Za opakowanie oblicza się tylko wykłady 
gotówką-___________________ g[4601 Q

b iruiniuni Murzynów« boro­
we pod Nowen miastem ma około

1,500 ctr.
pięknego siana
na sprzedaż. (742)

Poszukuje siędzierżawy
z około 200—250 mórg pruskich. 

- Oferij z pi daniem ceny i bliższemi 
szczegółami prosi się przesłać pod lit. 
U Ó, Pleszew. (748)

Kupno wsi.

Ńiemiec. bank hyp. w
Meiningen

> Stowarż. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie 

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
4’/s

5
4

—. p.
109.90 p.
“• P-
62. p.
70.80 p.

244.-245.
99. p.

157. p.

78.90 p.
86.75 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dorthaund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Laucbhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiittą

Berlin. Passage.

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

45.50 p.'
>p.

34. p.
—• P-
23.50 p.
68. p.
13.50 p.
3.50 p.

—. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
- żelaznych.

. i-Lś---------:--- L~:' tv.«a. .1•  .
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

78.75 p.
22.60 p.

122.25 p. ’

Kurs papierów na giełdach berlińskićj i poznańskiej.
graiev

Galicyjska Karola Lud. 5 
".j Rudolfi| 4

:hijsko-poznańska 4
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3l/j 

dito lit. B. ¡¿’/i
AuBtr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. póln.-zachoćłnia |5 
dito poł. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska ko).
południowa 4

Kol, po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 5
Rosyjjska kolej państw. 5 
Starogardzko-poznań. 4’/2! 
Warszawsko - wiedeńska 5 i 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 I

18-60 p.
87.30 p. 
44.60 p. 
19. p.

127.75 p.
119.75 p. 
398.-403 p. 
188.50 p. 
130-131 p.

24.70
104.80
13.75

106 25 
101.30 
180.25 
70.30

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb
dito 
dito
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb, 
Pola, listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidacyjn.

papier.
losy z r. 1854

4%

fr.
5
fr.
5
5
4
4
5 
4

56.25
51.90
93.50

297.
98.80

259.80
149.75
149.75
80.

70.
63.30

Warsz. listy za8t.mie,|skie
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dito dito dito 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta francuzka

kawaler, który bywał i o dużych domach, mo. 
że przyjąć obowiązki zaraz, także bywał » 
domach niemieckich i francuskich, zna. 
służbę dokładnie, post. rest. Golina p, 
Jarocinem p. lit. J. T.______  (769)

Ituclinrz
żonaty bez familii w dobre zaopatrzony świa. 
drętwa i rekomendacye, którego żona m< że 
się zajmować gospod. domowem życzy sobie « 
innego miejsca od 1 kwie-Dla lub i lipca rb.

Łaskawe oferty uprasza się pod lit. X. *ś, 
pm-tę restante Kisz kowo Wełna u. (741)

żonaty znający służbę dokładnie z pewną re. 
koneidacyą, obecnie w mipjscu poszukuje 
innego, od Igo kwieti ia lub od Igo lipca 
żona może Bię tmdn ć p aniem. O łaskawe 
■ fi', uprasza się pod lit. W. A. postlagerud 
Cze m p I si._________________________ (743)

£ Nauczyciel
elementarny, Polak, posiadają y wiadomości 
gitnnazyalne aż ind. do sekundy wyższej, bę. 
dący w urzędzie publicznym 2 lata, życzy 

1 Sobie d'a pole szenia zdrowia pr/jjąć w 
I Księstwie Poznańskiem na wsi miejsce za 
nagzyciela domowego w familii polskiej. Ła- 

' skawe o yrty uprasza się pod lit. S. K. II 
I. Marten prow. Westfalia, post rest'

PłSABK
obeznany z raclmnlto- 
wością przyteiBi ener­
giczny i dobrego pro­
wadzenia, . może się 
zgłosić do Wernik pot! 
Janowiec. Osobiste 
przedstawienie konie- 

(781|
Dziś 1 dni następnych

koncert wokalno muzyczny
na który zapraszam uprzejmie (673)

T- Zieliński.
Podgórna ulica Ir. 14.

oooooooo
Teatr amatorski 

czplRdzikatoBlekićj
w Bydjgosizćzy

II lutego rb. w Strzelnicy
na korzyść Sióstr Miłosierdzia 

fztuczki: I.

Pokoik Zuzi.
KAMIENIARZ.

lis
(782)

Lic, P reiss.
Prezes.

Teatr jilsli i oiroizie Potoctieii
W POZNANIU.

W piątek dnia 9 lutego 1877
benefis A. Lubicza

Na nerkowe panie
komedya w 1 akcie.

WESELE Z PRZESZKODAMI
komedya w 5 aktach.

W sobotę dnia 6 lutego 1877

Poszukuje się kupna wsi w Poznań- li I U 1(| I || I 1 I 1H 
skićm maj |CĆj 2—3000 morgów. Uprą- AJIWAJUAlAlU 1 ii UlllłUl UtAil 
sza sie o nadsyłanie rzetelnych ofert obraz dramatyczna w 5 aktach, 
do Alberta Cohil w Wąbrzeźnie
(Briesen) w Prusach Zachodnich. (754 Łli5^i2il2ilSiSiflSb23S;iSiłSfL?

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleensdory
Impóryały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

—. ż.
— P- 
—• P-

164.90 ż. / 
253.40 p./ i 
81.45 ź.
4 P-
5 ż.

POZNAŃ, 9 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3’s
4
4
5
5
V¡s

97.50
94.90
95.10

100^50
97.25

O — p- Obligacye miejsKie 4
6 105.70 p. dto dto 5
6 102.20 ż. Szląskie listy zastawne
6 99.90 ż. Szląskie listy rent. 4
5 103.30 p.
5
8 85.25 A Akcye bankowe.

95.50
96.

Wrocł. bank dysk. 4 
Kwilecki, Potocki i Sp. ,5 
Meiningski bank kred. 4v 
Niemiecki bańk bipot. w 
i Meining. ' 4
Wschodn -niem. bank- 5 
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowinc. 4
Szląskie stowarz. bank. 4

67.
63.

90.
228.

99.
88.

V Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. .4 I 98. 
dto ' . dto 4>/,! 103.50

Dobrowol. poż państ. 4‘/2i —. 
Prem. poż. państ. 1855 3’/2 132. 
Obligi długu p'.aùstwa 92.50

Żelazna koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z 4

89.
81.
19.50

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiń ski) w Poznaniu

Gorno-szl. lir. A.iC. ak. z. 3'/2i 128.
dito lit. B. akc. z. 3% 123. 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4'/2 102. 
Brześć.-graj, akc z. 5 
Galie. kol.K. Ludw. ak.z. 5 85.
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 5 402.
dito półn.-zach. akc. z. 5 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł. 5 130.
Rumuńska kol. akc z. 5 14.
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 5 
Warszawsko-bydg. ak. z. 5 
Warszawsko-wied. ak. z. 5 45.

Zagraniczne papieiy.

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

6 
6
5
6 I —
6 I — 
— 88. 
4’/5 48.50 
4’/6 56.50 
4 ,65.

100.
! -- 
.72.25

80.

84.80
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